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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
i i l p h t i  w r  » i  we Lwcwle rocmie 18 d r. - -  

pólrocanie 9 d r. —  kwartalnie i  xb. 50 e t  — 
a i e ó fo o i t  1 dr. 50 et

% pneeylką pocztową w Paisi. le Austrjaofclcb 
roosnii 22 dr. —  półrocznie 11 d r. —  kwarta' 
nie 5 d r. 50 e t —  nuetiocznie 1 d r. 85 e t

P przesyłką pocztową za jrznloę: d - edych Niean|af. 
roemie 16 talarów 90 erg., kwartalnie 4 tal
5 erg.-— do F n n c ji i Aaglji rocenle 108 franków 
kwartalnie 97 f-anUów —  do Belgji, Włoch 
8awajearji roeanie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Iim e r  w je ly tc z j tosztiue 8 cŁ

Od Wydawnictwa.
Przedpłata na jD ariennik P o t s k i  wynosi:

na prowincji z przesyłka pocztową:
bez dodatku z dodatkiem

plam  D z ierzk ow sk ieg o
całorocznie 22 złr. —  ct. . . 32 złr. ct.
półrocznie 11 „ — * • 16 „ — »
kwartalnie 5 „ 50 „ . . 8 „ —  „
miesięcznie 1 „ fcb „ . . 2 „ 75 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
baz dodatku * dodatkiem

pism  D z ierzk ow sk ieg o
całorocznie 18 złr —  ct. . . 28 złr, ct.
półrocznie 9 „ — « . . 14 „ „
kwartalnie 4  „ 50 „ • - 7 » »
miesięcznie 50 2 40

P n elołatę przyjmuje się t y l i  o od 1. i 15. ia ż ie p  miesiąca
Nowi prennmeratorowie otrzymają bezpłatnie 

początek powieści T. T. J e ż a p t .:
Starodubowska sprawa,

prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy
szczególnionych, dla uniknienia nieporozumień i 
uciążliwej korespondencji.

JLw ów  8. stycznia.
Czy istnieje jeszcze jakie stronnictwo „libe

ralne" w Niemczech i w Austrji —  oto pytanie, 
któreby sobie można zadaó wobec jednostronno
ści, z jaką prasa wiedeńska i berlińska traktuje 
pewne sprawy publiczne. Wszystkie siły swoje 
wytęża ona wprawdzie w walce przeciw kurji 
rzymskiej, ale jeżeli niewątpliwą jest rzeczą, że 
kuria ta wraz z jezuitami, z syllabusem i nie- 
omylnością papieża, była, jest i będzie zawsze 
jedną z najgłówniejszych podpór absolutyzmu i 
wstecznictwa wszelkiego rodzaju — to jednako
woż nikt nie zaprzeczy, że i po za kościołem 
katohekim mamy nader wiele czynników które 
kładą tamę postępowi, odejmują wolność naro
dom i indywiduom, i stają w obronie zastarza
łych przywilejów, niezgodnych z równością i z 
poczaoiam p a w i i słuszności. O czynnikach 
tyCn zapomni* Av yw* dzisiaj zupełnie: cokolwiek 
nie ma związku z kościołem katolickim, to już 
nie budzi nieufności, nie wywołuje ataków, i 
przemija prawie niepostrzeżenie, chociażby y o 
wprost wstecznem i przypominało wieki sre me.

Przytoczymy parę przykładów na poparcie 
tego naszego twierdzenia. W Austrji wypraco
wano projekt nowego kodeksu karnego. Ani je
den uitramontapin nie miał nic do czynienia z 
tym elaboratem, sami „liberalni" prawnicy zaj
mowali się jego ułożeniem. Otoż, obok wielu 
innych zachcianek reakcyjnych, któreśmy już 
wytknę'], znajdujemy tam postanowienie, że wi
nowajca w dodatku do kary, pozbawionym być 
może „szlachectwa." Innemi słowy, morderca, 
oszust, podpalacz i złodziej za karę  obchodzić 
się ma bez tytułu, bez którego obchodzą się wy
bornie miliony uczciwych i pracowitych ludzi. 
Po odsiedzeniu więżenia, należeć będzie do „sta
nu mieszczańskiego," iak to się dzisiaj prakty
kuje. Oi sami prawodawcy przeto, którzy uwa
żają za potrzebne sprzeciwiać się uzurpacjom 
hierarchji rzymskiej, aby świat me wrócił do 
instytucyj średniowiecznych, sankcjonują wyż
szość stanu „szlacheckiego" nad innemi.

W sejmie pruskim, deputowanyLaskerpod- 
nióst ciężkie zarzuty przeciw szacherce, jakiej

TEKA GROTTGERA.
II.

Następujące dwie karty (VII. i VIII.) noazą ty
tuł*. Bó j  i Ojczyzna." Wydawca dodaje do nich ob
jaśnienie, że Grottger miał zamiar wydać je osobno 
pod tym tytułem, jako „podarunek dla dzieci polskich, 
przypisany Stasiowi Sawiczewskiemu sioa: rzeńcos i 
artysty. Myśl wyrażona w pierwszym rysunku świaa 
czy o religijnych uczuciach Grottgera. Tłumaczy się 
ona w sposób ujmujący prostotą. Małe chłopię śpiewa 
n„ chóri ku chwale bożej, starzec towarzyszy mu na 
organach i zdaje się wsłuchiwać w tony, które wy
chodzą z pierti dziecięcia czyste i rzewne. Patrząc na 
obrazek, czuje się powietrze napełnione temi tonami. 
Starzec i dziecię są prześlicznymi postaciami, i bu
dzą w duszy widza nastrój uroczysty, godny dniu., 
który uczczono snąć, ozdabiając chor kwiatami. Co 
do ! nioła, rzeźbionego z drzewa, ku ozdobie organów, 
■dania mogą być podzielone; w naszych oczach, ca ■ 
ło ić  zyskuje na tern, jeżeli się zasłon ten dodatek. 
Połączenia pojęć „Bóg i Ojczyzua" odpowiada wiersz 
umieszczony pod rysunkiem :

Piosnkę serca szlę ci Boże 
Przez dziecięce usta moje,
A w miłości dusza leci
Na tej piosnce w Niebo T w oje:

A*

I tam Ciebie błagać będzie 
Byś serc braci zgoił blizny , 
I dał dziecku, co Cię kocha^ ^  Sy n e mwo l n e j y

Drogi rysunek wfq 
tedry na Wawelu. D ł 
k g  Kościuszki, a ohło

lozyzny.

bas w podziemia k a -  
Aęielny wskazuje sarko- 
z.wiediająey groboyOe w

się dopuścił książę Puttbus przy założeniu pe
wnej kolei żelaznej. Sądy nie śmiały jednakowoż 
dotknąć się książęcego kołnierza, a ponieważ po- 
mieniony magnat rugijski jest oficerem landwery, 
więc złożono sąd honorowy, który go uznał nie
winnym , i którego wyrok zatwierdził cesarz 
Wilhelm. Katolicyzm i z tą sprawą nie miał nic 
do czynienia.

Nie możemy twierdzić, by katolicyzm nie 
miał nic do czynienia ze sprawą, która się to
czy obecnie w Wiedniu. Nie katolicyzm wszelako 
winien temu, jeżeli z aktu oskarżenia i z pi«r 
wszych zeznań obwinionego w tym procesie wi
dać, że i w Austrji dla pewnych uprzywilejowa
nych osób, istnieją względy wyjątkowe, nader 
podobne do tych, które posłużyły księciu Putt
bus do jego rehabilitacji. Jeżeli z pomiędzy kil
ku ludzi, którzy nieprawnie przywłaszczyli sobie 
znaczną sumę pieniędzy, jeden tylko zasiada na 
ławie oskarżonych, nie może być mowy o ró- 
wnem prawie dla wszystkich. Nie uprzedzamy 
temi słowami bynajmniej wyroku sądowego, bez 
względu na to, czy przytoczony przez niego fa- 
kta są lub nie są karygodnemi.

Mnogie te przykłady istniejącej jeszcze za
wsze de facto, nierówności wobec prawa, powin- 
neby przecież zwrocie uwagę niemieckiej libe
ralnej niby prasy na tę okoliczność, że nie 
wszystkiemu złemu w świeeie winien katolicyzm, 
i że chcąc służyć sprawie wolności, potrzeba 
rozpocząć walkę nietylko z nim jednym wyłą
cznie. Idea „państwa" z którą sprzymierzył się 
obóz liberalny przeciw swiatowładczym zapędom 
papieztwa, musi być wpierw sama wolną od 
tego wszystkiego, co się nie zgadza z wolnością, 
z równością, z bezwzględnem panowaniem pra
wa — nim będzie zasługiwała na to przymie
rze, bo jest to nader obojętną dla świata rze
czą, czyli zdzierstwa, przywileje, fawory i t. d. 
istnieją na mocy władzy wywodzącej się od Bo
ga, czyli też na mocy jakiejkolwiek konstytucji 
ludzkiej. O tej jasnej bardzo prawdzie zapomnia
no atoli w Niemczech i w Austrii, i stronictwo 
liberalne przemieniło się tu i tam w stronnictwo 
„państwowe".

Proces Offenheima.
W  dalszym ciągu motywów aktu oskarżenia, kre

śli prokuratorja w jaskrawych barwach opór, czyniony 
przez radę zawiadowczą wszelkim rozporządzeniom 
rządowym, “majacym na celu usunięci wad korni ta® 
bardzo szkodliwych dla świata kupieckiego, a iebez- 
piecznych dla podróżnych, i p rzech ol1 
strony przedsiębiorstw a. Wyda i 24.642.000
Lwow-Czermowce, wynosiły w e d ła g J M . kQ9i
Z ł r . -  podczas gdy J że d o 
budowy oblicza na 15.2dA8»» nr. , _
narjusze zostali pokrzywdzeni co• J . k smutne są 
nów złr. — Urzędnicy kolei przy Jłan Czajkiewicz 
wyniki ruchu. Urzędnik rachunko y ^  najmniej
zeznaje, iż książkowość Towarzystwa jest ^ , 7
lekkomyślna. Offenheim sam przyznaje, ji zgro-
Tow. było przeciążonem długami. ypigywano
m&dzeniach niepomyślne wyniK jjako winie
rozmaitym powodom, jak złe zbiory to # Tym-
to na Bessarabji, albo zły stan V. ^pitał bu-
czasem istotne powody są inne. W-yzs.y r 
dowy, jak wykazano ponrzeduio, musi obniża* p
cent zysków. # _ńiinych taj-

Przekrocz mo go jeszcze, skutkiem ijOO.OOD
nych umów Offenheima z Brasseyem o przesz ^
złr. Faktem jest, że przy kolei czermowiec 
datki na zarząd centralny z uwgględn1ftnl
Matka uczy go kochać pamięć tych, któ“zy «■" J
i wolność Dadewszystko. O krok od tego " . ■
zwłoki wielkiego wodza, co poległ “A® A oo ocalił 
łów francuskiego Cezara — zwłoki króla, c na 
„Wiedeń i chrześcjaństwo." Grobów ich nie wi 
obrazku, artysta wybrał największego z trzeeb i 
zał, że jest nim Kościuszko.

Byłoby może obowiązkiem dać dziecio® ° ’ ^
Grottger dla nich przeznaczał, i wydać 
rysuoS’!  osobno, stosownie do jego zamiaru. W ę .J 
w nich żywf*j nauki, niźli w niejednej książę0 
wyjmując katechizmu. Co do drugiego rysunku* mu 
simy tu zrob;ć u wagę, że w odbiciu fotograf ^znem 
cienie wypadły za czarno, na czem ucierpiało k£ura 
chłopczyka. _ .

Figlarna główka młodej panienki jest p^zeduno- 
tem dziewiątego rysunku, któremu za godle służą 
pierwsse słowa piosnki:. „Gdy się Jaś przy mnie zja
wi." Jasia nie ma, i ztąd zapewne pochodzj wyr*a 
lekkiego frasunku w p*ękuej twarzyczce. Nie wie 
jednak potrzeba, ażeby frasunek tec' ustąpił miej808' 
wesołemu śmieebowi. ^

Uzieci słuchające opowiadania stanowią temat, do 
którego z upodobaniem powracał ołówek naszeg" T*r" 
tysty. B tóż nie pamięta owych chłopaków w 
czorach z i m o w y c i i k t ó r y m  stary inwalid 0
wojnach, o pochodach, o krwawyi h bitwach? Na kar
cie poprzedzającej dwie „córki Popiela" wiIzieliśuuy 
także dwóch chłopczyków, przejętych gr ozą w skutek 
bajania piastunki. Nawiasem mów:ąc , organ ok. n 
miestnictwa we Lwowie zaprzecza, jakoby rysune* 
ten miał być wstępem do ilustracji z ,,Kvóls Dacha.u 
Musimy ukorzyć się przed tem twierdzeniem, cjb 
wiem zdaje się, że „«us den Acten ist niehts ersiclrihcr 
i ik brzmiał dawniej frazes urzędowy. Bądź co bądź, 
teD sam temat powtarza się na karcie X. Barnima 
napełnia przerażeniem wyobraźnie dwóch dzieciaków, 
zabierających się do snu. Jest to szkic niewykońeriu 
ny, równie jak następujący po nitr rysunek p. t. „Na 
brzfign" i dalszy, przedstawiający rozgrymaszonego i

są względnie, a wydatki n» utrzymanie budowy i ma- 
terjałów bezwzględnie najwyższe z trzech porównywa
nych linji Faktem jest, co z ksiąg wynika, iż człon
kowie rady zawiadowczej pobierali różne kwoty, któ
re im się nie należały, pod tytułem tantjemy, dodatków 
do budowy i t. p. — Te wziątki wynosiły n. p. u Sa
piehy 52.G91 złr., u Jabłonowskiego 46.050 złr., u 
Borkowskiego 38.667 złr., inni mniej —  a zaś Oflen- 
heinr wziął 222 471 złr. bez żadnego tytułu prawne
go —  co wszystko razem czyni przeszło pół miljona.
„ Chociaż zastrzegani sobie — powiada prokurator —  
punkt ten z jego karnej strony zwrócić przeciw tym któ
rzy tu winę ponosząu tu już zaznacza, iż te nieprawne 
wydatki musiały bardzo szkodliwie wpłynąć na stąu 
kolei. Za podróż do Petersburga, celem rokowań o 
linję odeską, policzył sobie OffenUeim 24.471 złr., 
chociaż gdy się probował obliczyć, ledwie 4000 złr. 
mógł wykazać. Za trasowanie linjf do Odesy, która 
nie była nigdy koncesjonowaną policzono 26.264 złr. 
i t. p.

Wreszcie tak finansowy stan Towarz. jak i wady 
samej lin ji tak bardzo szkodliwe i niebezpieczne, spo
wodowały rząd do wzięcia kolei pod sekwestr. Na to 
odpowiedział Offenheim złożeniem posady dyrektora, 
ale wprzód jeszcze telegrafował do Gintla, żeby se- 
kwestracji nie dopuścił, a gdyby to było nieuniknio
ne®, użył nawet g w a ł t u .

Opisawszy w ten spoBÓb faktyczny przebieg spra
wy, oskarżenie przechodzi do strony subjektywnej, i 
wykazuje osobistą winę Offenheima w tych wszystkich 
nieporządkach. Znachodzimy tu ustęp, który szczegól
niej interesować będzie naszą publiczność. Oskarżenie 
dowodzi, iż Offenheim miał bardzo obszerny zakres 
działania, i umiał go jeszcze rozszerzać, i powiada: 
„Cały zarząd znacznie oddalonej kolei był zupełnie we 
W ied n iu  scentralizow any* p om im o zna- 
cznych szUód, ja k ie  to za sobą pociągnąć  
m u sia ło . Szefowie przestrzeni i mioiscowi dyrekto
rowie byli zupełnie bezwładni, i nie mogli bez przy
zwolenia Offenheima naimuieiszej rznezy zarządzić, a 
chociaż z kilka stron ganiono cen zły stan rzeczy, 
jednaa. dyrektor na iusilnl j czuwał n»'d swemi prero
gatywami. Już radca dwora W iber 24. października 
1870 orzedsto.wiał, jak zgubne »ą skutki dla adrrinistra- 
cji połączenia wszystkich, spraw w jeneratnej dyrekcji u) 
P ieahiu. Reskrypt ministerstwa handlu dę Pretis z 10. 
maja 1870 w tym samym dachu sic wyraża, a drugi 
z dnia 14go grudnia 1870 wzywa radę zawiadowczą 
z obszernem wyłuszczeniem motywów do rozszerzenia 
zakresu eksponowanych urzędników, co oczywiście by
łoby uszozupało władzę j sneramego dyrektora. W 
odpcw.ec... z 5. lutego 1871 ruda zawiadowcza wpra- 
W' ’ a wcale nie zaprzecza, ,,teoietyozaegc “ uzasadnie
nia tyołi żądań, ale ożwiadcza zarazem, że „szczegól
ne ztozunki" ( ? /  tej kolei nie doz walają na ich speł
nienia, i że rada zawiadowczą nigdy nie przyzna dy- 
rekoji ruchu obszerniejszego niż doi ąd zakresu działa
nia. Mamy zatem ze strory tak poważnej jak pro
kuratora wiedeńska i ministerstwo handlu oczywiste 
wyznanie, i.*1 centralizacja kolejowa na którą kraj nasz 
zawsze narzskał, jest zgubną — mamy zarazem do- 

j wód jak Polacy w radzie zawiadowcce zasiadający, 
temu .lapatrywaniu tylko „teoretyczne1' przyznawali
uzasadnienie.

Oskarżenie przytacza dalej dowody, iż Offenheim 
był samowładnym zupełnie panem. Urzędnicy zezna
ją. że wszystkie piBma do dyrekoji nie otwierane do
stawał Offenheim, i to tylko z nich wchodziło w akta 
co on odesłał „Tajny p-otokół" prowadzono pod je
go własnym nadzorem. Protokoły posiedzeń rady s a- 
wiad. Offenheim dyktowoł satr Brosschowi, który nib- 
prowadził pióro —  a jeżeli 3 . był dopuszczonym do 
posiedzenia, Offenheim skracał mu i mazał protokół 
Gdy wyjeżdżał, podania wszelkie nie otwierane posy
łano mn. Centralny inspektor J. Schreiber zeznaje, iż 
sp. aw .zdanie jego o różnych .niedostatkach zarządu 
Offenheim mu odesłał, ale w październiku 1872 ode
brał i przy sobie zatrzymał. Schweiger zeznam iż 
fu ,0 usz dyspozycyjny powierzony Offenheimowi ’ bez 
kontroli i bez obowiązku zdania rachunków, ażytym 
był na to, żeby ludziom usta zamykać, i że komisa
rze rządowi byli z niego osobno wynagradzani. Le- 
akowetz zegqa]et iż Offenheim sam zmieniał bilanao,
w kącie. Obatajemy przy tem, że z m&łemi wyjątka” 
m i, wgzystki. ka-ty tego zbioru są szkicami, nie 
przeznaczone®! do publikacji —  jakkolwiek dostało 
się nam jnż za to zdanie „eine Rttge* ze strony c. k. 
organu, obdarzonego prsez biuro prusowe niebywałą 
dotychczas nieomylnością, i jeszcze więcej niebywałą 
arogancją we wszystkich kwestjach dotyczących poli
tyki, literatury i sztuki. Nie przebaczył on nawet na 
szym uwagom co do grubj'*h kresek na rysunku, 
przedstawiającym starszą córkę Popiela. Kreski te 
von Amtswsgen nie mają być „niecierpliwie rzucoujmi," 
’ ak tc powiedzieliśmy, aU mają przedstawiać „diape- 
rję" —  szkoda, że nie wiemy, podług którego para
grafu i którego specjalnego rozp irządzenia ministe
rialnego? Na .rszelki wypad sk, gdyby nas kiedy Nie
bo pokarało krzesłem posdskiem, zaintorpelniemy ko
misarza rządowego, dlaczego c. k. namiestnictwo we 
Lwowie nie zmusza krytyków swoich do nauczenia 
się pierwszych elementów rj anku i nie zapobiegnie 
tym sposobem bredniom w tak poważnej i imperaty
wnej formie głoszonym, jak to .yiko Dyó może p0d 
osłoną czapeczki ise złofa różą? Wszak ten pożałowa-

godny kancelista gnbernjalny, który aadokreto- 
wał, że wszystkie rysunki w pc uiiertaej „T ece G rott
gera" są zupełnie wykończone wic ocznie nie umie 
nawet dostrzi dz szczegółów techn >i uych, które wprost 
zaprzeczają jego twierdzeniu. Grot ;ger byj. su_
mienrym w s iłoich pract oh, by większą część zawar
tych tu rysunków pozwolił był z» życia swojego od 
dać na widok publiczny w ty®  stanie wykończenia, 
w jakim je  tu widzimy. Skoro atol- śmierć nie po* 
zwoliła mu skończyć dzieła, w -?uęczni josteśmy w y
dawcom, że nam dają to, cc zostało , chociaż oprócz 
dwóch ka^t przyp-sanj ch Stasiowi Sawiczewskiemu, 
wykończone są tylko stuc.ja, przedstawiające pojedyn
cze głowy.

Na karcie XIII mamy jedno z takich studjów — 
twarz dziewczęcia pełną uroku, pół smętną, a pół 
uśmiechniętą—pół zamyśloaą, a pół swawolną i pustą, 
jak to umieją być dziewczęta. Niebezpieczne to stwo

m ę tfp fa tą  l eareazwla p r z y ju ją . we Lwowie: 
Bióro iJmuiiTOłoji ^TWiannikm rolskii yo* pną 
pUen Halickim i Ajencja W . Piątkowskiej o 
plac Siatedrain7 , we WlennlB, w H ubu rgz, F ru k - 
farcle a. M.t w Berlinie, w Lipski Bazylei 
|8*wajcarjaJ i Wreoławle pp. Hasaefisteili Ł V c- 
l?ler. w Wiedniu: F . L.Cb B . Mossei w Peznn- 
nlu Kazimierz Neuman biuro anonsów.

(Skoszenia przyjmują si} n , onłi *■., 6  ct. od mie^Ma
objętości jednego wiersza drobnym drukiem
(petit).

Listy Z plsnlądzntl muji, oyć przesyłane f r a n o o  do
Administracji,Dzienniki Polsidi jo “.— Listy rekla
macyjne nie opieczętowane nie podlegają o piacie

i t a u t  - f i i i f  Eelatcja me zrraes.

szczególniej gdy chodziło o pokrycie jakich wydatków 
nieuzasadnionych. Akta i dokumenta funduszu dysoo- 
zycyjnegc Offenheim przed samą sekwes;racjf zni
szczył. Członkowie rady zawiadowczej nami zeznają, 
że rada była tylko dla formy, a Offenheim wszystko 
lobił. Zapylalibyśmy ich, pocóż tam byli? i sa oo 
braL tantjemy itp.

Z  walnomi zgromadzeniami i z członkami komi
tetów rewizyjnych, umiał sobie Offenheim dawać ra
dy. Sami członkowie komit. rew. zeznają, rewizje 
odbywały się nader powierzchownie, a gdy chciano 
raz zajrzeć do rachunków ruchu, odpowi -dziano mu. 
że rachunki są już zatwierdzone przsz komisarza rzą
dowego, oo było n i e p r a w d ą .  Zeznają także, że 
sprawozdania komisy! rewizyjnych były juz zawinie 
poprzednio p xea dyrekcję zredagowane, i komitetowi 
rewizyjnemu do podpisu przedkładane. Oskarżenie do
wodzi d > ej, jak Of enheim starał się zawsze wpływać 
na skład walnych zgromadzeń, jak przez zaufanych 
starał się pozyskiwać pełnomocnictwa, które potem 
zausznikom swoim rozhawsł. tak, że stawał się zupał- 
nie samowładnym panem walnych zgromadzeń Szca - 
gólniej był mu pomocnym Żingler w Londonie, a Hu
go Nowak we Wiedniu.

Następnie przechodzi prokuratorja do poszczegól
nych punktów oskarżenia, wykazując w każdym i  
nieb subjektywną winę Offenheima. Z  tego cośmy po
przednio podali znają już czytelnicy główną treść za
rzutów —  podniesiemy przeto tylko nowe bzcłc-

Cc do punktu p i e r w s z e g o :  umrwę z Bras 
seyem zawierał Offanneim sam — on też zamieścił w 
kontrakcie ustęp, iż na wydatk. wstępne zaliczoną 
będzie Brasseyewi kwota 1,900.000 złr. Pokwitowai.il 
na tę kwotę nie ma —  z listu Brasseya w tym przed
miocie wynika, iż nie otrzymał on te: kwoty— Offen
heim sam przyznaje, że wypłacił z niej konceąjona 
rjuszom p« 50.000 złr., r hr. Borkowski zeznaje, że 
otrzymał 100.000 złr. Do poborn a względnie wypła
ty tych kwot koncesjonarjusi om nie było żadnego t* - 
*ułu, rada . aw.-dowcza nie otrzymała o tem ouOffen
heim^ żadnego sprawozdania, ani też walna zgroma
dzenie nic o tem nie wiedziało.

Punkt d r u g i  dotyczy sprawy wykupna grun
tów, prowadzonego przez Offenheima na własny zysk 
lub stratę. Szczegóły bliższe były wyże5 pod i • Of
fenheim otrzymał za to od Brasseya 100.000 żf„ a 
oprócz tego miał zyski na różnicy ceny. Władze re
prezentacyjne Towarzystwa n c o tem n’ ? wiedziały. 
Toz samo dotyczy progów (punkt t r z e c i ) ,  kupo
wał je Offenheim po 64, 80, a najwyżej 90 ct., a 
sprzedawał po 1 zł. 10 ct. do 1 zł. 40 ct. Z  zysku za
trzymał sobie 100.000 zł. —  ręazte m y ł dla inny ch 
osób udział w tem biorących, jak np. Petrino dostał 
30.000 zł. Progi oaaaały się potem bardzo złe i były
jedną z głównych przyczyn wielkich kosztów utrzy
mania linji. *

Punkt c z w a r t y  obciąża Offenheima zarzutem, 
iż mając takie przez Brasseya zyski , działał na jagi, 
korzyść, a na szkodę Towarzystwa, kiedy oueurał 
kolej med ikończoną, nakłonił Radę do objęcia dokoń
czeni i  robót za opuszczeniem przez Brasseya kwoł,j 
36.582 zł., wychwalając, „wzorowe wykonanie budo
wy, “ dostarczenie wybornych mateijałów itp. pomimo 
że zna! zły stat roboty. Toż samo było z linją CVer- 
niowce-Suczawa, a posunął się tu tak daleko, że fał
szywie zawiadomił’ 'adę, jakoby Braasey na wykoń
czenie robót zostawił .51.620 zł. gd - w iśtocie oDu-

1T  ? lk° 4r  *Ł C(‘ więcej"’ kaucię wynoaiąci,U “ djona, odaał Brasseyowi przed czasem, i w tan 
sposób odjął Towarzystwu ostatnią gwarancję W e- 
dłng zeznania rzeczoznawców, na tem wszystkiem 
straciło Towarzystwo z górą 3 1/, miliona zł.

Brassey miał dostarczyć park so ie jow y : zastrze
żono jednak w kontrakcie, iż Towarzystwo m że sa
mo ubjąć tę dostawę, w takim razie jednak wypL
3 fla8rtA^°Ŵ ^  Pro° djpówioąej ra pa-k kwoty, więo 
obo.000 zł. Twierdząc, iż będzie można znaoznie wię
cej oszczędzić, Offenheim skienił Radę zawiadowczą 
do wzięcia cej dostawy we własny zarzad. Później o- 
AwLdczył kilku członkom Rady zawiadowczej, żt fa
brykanci osobiście mu prnyznali prowizję 3 p-oo. że 
on jej jcdaait nie przyjął, ale obióci ją na korzyść

Nr. X IV . S /n  emigranta. Młody, żwawy ohfopak 
w m undurze szkoły polskiej w I  atignolles. Twarz 
dziecinna, oko żyae —  obiecuie ono, że kiedyś może 
zuch bęrLie z chłopca. P. Wurzbach poświęcił mu 
trzy z wrotki malujące położenie dziecka p o lsk ie j, u- 
rodzonego i wychowywanego na obcej ziem i:

„Uud grUsst du einst dein Vaterland 
Mit deiner Heimath trauten Liede^n,
Wir werden auf den fremden Laut 
Die armen Briider dir e” wi6dern?“

Ostatnie trzy rysnnki p. t. „Koleua" ztanowią je 
dną , prześliczną całośc i ilustrują legendę biblijną o 
Bożem Narodzenia wedłag naszych pojęu ludowych. 
Pierwszy rysunek— Ohrystus w żłobku— jest Baleuwie 
naszkicowany Dragi przedstawia Boguutb* -ę  kleozą-

Icą nad cudownem iziecięcjeni, poi * którem błyszczy 
na niebie gwiazda, wiodąca mędrców ze Wschodu 
Z  układu i poprawności rysunku każdy pozna z A - 
twością, jakiemi to arcydziełami sztuki mi; być te 
kompozycje, a trzecia z nich mianowicie wyobrażają
ca „pokłon pastuszków", jest bez wątpienia jedną i  
najpiękniejszych rrecuy, które nam zostawił Grottger. 
Widzimy ta trzech chłopaków prpystrojonyoL z kra
kowska , przejętych nievymownem uwielbieniem i zu 
chwytem, i klękających przed endem, ku któremu 
zwracają się ich oczy Zadiie słowa nie zdołają oddać 
wrażet ia , jakie sprawia ten maleńki obranek , może 
właśnie dla tego, że nie widać wcale owego uzmysło
wionego bóstwa, któremu oddają cześć prostaczkowie 
— tak jak przec’V nie w scenach wojowniczych i mę
czeńskich , rysowanych przez Grottgera , nie widać 
wrogów i katów.

Wszystkie rysunki, Lawarte w tym zbio *ze. nOMF 
datę r. 1866 i powstały we Lwowin, w Krakowie, i 
w Grybowie. Zbiór oznaczono cyfrą I, zauowiadającą 
nam ( fiszy ciąg wydawnictwa, którego z nieoie-płi*



DZIENNIK POLSO

o 50 
stawia

Towarzystwa, zakupując za nią modele, rys .inki, opę
dzał ąo koszta nadzoru roboty itp. Nie czeka iąo u- 
chwały Rady, wyasygnowano mu 42.495 z t  Akt do
tyczący te] sprawy Offenheim odebrał od Liskowetza 
i przy nim s p a l i ł .  Okazało się później, se fabry
kanci owe 3 proc. nie Offenheimowi ofiarowali, ale na 
jego naleganie Towarzystwu opuści!?, że dalej zaku
piono tylko jedrn mo ol za 650 zł. i to na koszt To
warzystwa, że Offenheim Liskowetzowi wyraźnie pole
cił, ażeby jakiś rodzaj rachunku zestawił, ale wszy
stkie pozycje te^o rachunku są f  i k o y j n e i zawsze 
jeszcze przeszło 3.000 zł. niższe od sumy przez Of- 
fenheima pobranej. I oto p i ą t y  punkt oskarżenia.

Podobny punkt układu z Brasseyem, jak ów co 
do parku, me istniał wcale co do dostarczenia raate- 
ijałów i przyrządów ruchu na pierwsze trzy miesiące, 
tak ie  Brassey był bezwarunkowo do tej dostawy o- 
bowiązanym. Mi ano to.Offeaheim w skutek listu Strop- 
pa przeprowadził w radzie zawiadowczej uwolnienie 
Brasseya od tego obowiązku za potrąceniem kwoty 
50.000 »ł. cbocif ż Ziffer obliczył, iż będzie to koszt }- 
srać najmniej 60.000 zł. Pobrana kwota została zali
czoną nie na rachunek ruchu, ale na j»kiś dowolnie 
stworzony „rachunek Towarzystwa", z którego także 
wypłacano tantiemy członkom rady zawiadowoaaj. 
Fundusz ruchu, a względnie skarb państwa, d ’p łaC_a' 
jący gwarantowaną kwotę została w ten sposób 
tysięcy zł. ukróconym, z czego prokuraturja 
s z ó s t y  punkt oskarżen.a. . ..

A  tnotanidiiśmy już wyżej, że po odJ»mu linji 
czerniowieckiej obliczono B. asieyowi jeszcze prete nsję 
na 890.752 z ł .— że ją mu przyznano, żi  puśau j przy 
układnie o budowę linji Czorniowcs-Sjiciir wa Braooey 
obiecał opuścić z tej pretensji kwotę 550.000 zł. jeż li 
mu dadzą zaliczki 850.000 zł. na t. z. „Vorauslagen . 
Rzecz zań tak się miała właściwie, że ponieważ z ka
pitału pierwszej linji nie można było pokryć nieuza
sadnionej owej pozycji 890.752 zł. —  więc o i e s 
dało, pokryto 'ą z kapitału drugiej linji, pod fafecyja* 
rubryką „Vorauslagen" —  któro jak poważni 8f ’ aajh  ' 
wie zeznawali, nie mogły wynosić więcej ja 
zł. (Punkt s i ó d m y . )  , r . , Vo

Najciekawszą jest sprawa ^ S ^ d z o r c z a  do 
wniosek Offenheima upoważniła go "  
starania się o ta linje i m i e n i e m  i na  r z e c z  
w a r z y s t w a  i wystawiono mu forma ne o ego p 
nomocnictwo. Walne zgromadzenia z r. 1865 i 1866 
potwierdziły to pełnomocnictwo, zawsze w imieniu i 
na rzecz Tow..*-zystw», a koszta wstępne 2o.OOU zł. 
przyjęto na fundusz Towarzystwa, następnie zaś w r. 
1866 leszcze dodatkowo 10.000. .

Kiedy jednak rzecz już była zupełnie dojrzałą, oswiaa- 
cza nagle Offenheim, że „pr lyszedł do tego p i- ko- 
n nia", iż najkorzystniej będzie dla linij romu, ® lc“  
n o w e  t o w a r z y s t w o  zawiązać, mimo to.J f  ak 
wnosi a rada uchwala, wszystkio koszta, mię zy n - 
mi i kosztu podróży Offenheima do Bukarosz uwzią 
na rachunek główny towarzystwa —■ i co więcej  ̂ wy
stawia mu pełueuscuictwo imieniem 
Na posiedzeniu rady z 25. października z. . a ê
sprawę ze swojej podróży, i zawiadamia radę, i u- 
tworzyło się konsorcjum na nowe linie, i uzyskało j u 
koncesję, a w skład jego weszli pp. Sapieha, Bor ow
aki, Rato, Drako, Brass»y i Giikra. Nawalnem zgro
madzeniu z 27. kwietnia 1868 oświadcza, iż uzyskano 
konessję, alo że ostateczno zawarcie układa z rzą om 
rumuńskim imieniem towarzystwa na podstawie statu
tu było „unthunlich", przeto utworzono nowe konsor
cjum, Jktóre koncesję »wą odstąpi towarzystwu. Zgroma- 
d* i—ie jak iuwszs kiwa głowami i dz-ękuje swoim do
brodziejom. Na zgromadzeniu zaś z 15. października 
1868 wnosi i uzyskuje potwierdzenia układu o nabycie 
tej koncesji od wyżwymieaionego korsorcjum. I oót 
się okazuje? Z kapitału przez walne zgromadzenie 
na budowę uchwalonego w kwocie 15,600.000 złr., 
bez wiedzy akcjonarjuszów otrzymują pp Sapieha, 
Borkowski, Giskra i Offenheim po 100.000 złr. —- j 
zaś pp. Jabłonowski, Petrino, Tchorznicki i Pietruski

So 10.0U0 złr. jako członkowie rady zawiadowczej! 
•to był oel utworzenia owego osobnego konsorcjum. 
Można zaprawdę z p. Juljanem Czeifcawskim wykrzy

knąć : Pfni I
Wreszcie zsrzuca akt ookarżenia Ofenheimowi, iż

Erzy zaciągnięciu pożyczki od Richtera z Berlin a w 
wooie 5,400.000 złr. przyznał Richterowi warunki o 

wiele korzystniejsze , aniżeli według z3z woleniu rządo
wego mógł to był uczynić. Otrzymał za to od Herza 
prozencik 4.0u0 złr., a prócz togo zysk pewiia dla 
siebie i swego w Londynie ajenta Zieglora. Jest to 
oczywiste wyzyskanie firmy towarzystwa z Jego szko
dą a na własne wzbogacenia się , bez zezwolenia 
władz towarzystwa i rządowych.

Staraliśmy się , il > miejsce nam dozwoliło dać 
w streszczeni i przynajmniej cały akt oskarżenia, nie
zbędny dla zorientowania się w tej sprawie. Mając tę 
podstawę, znajdą czytelnicy następni i już bez prze
rwy cały dalszy tok ciekawych rozpraw sądowych,

vf je d c  fl 5. stycznia. Odpowiadając ua pierwszy 
punkt oskarżenia 5 wypłata 1.900.000 guld. łapowego 
dla k o n c e s jo narjuszó w w r. 1864, i z walenie tej kwoty 
następnie na Towarzystwo akcjouarjuszów) p .  Offsn- 
heun, widocznie dobrze przygotowany wyłusz jza: K in- 
trakt o budowę nie ja zawierałem, ale zawierali go 
angielsoy koncesjonaijusse (Drak*, Ratę i Brassey)
■ Brnrseyem w » wojem własnem imieniu, i w imieniu 
koncesjonaij uszów austrjackich, czego nie zaprzeczą. 
Ja pomagałem tylko przy tern, jako przyszły jen. dy
rektor. Kontrakt budowy jert kontraktem ryczę' ro
wy®, i wmieszczono w mm także tę pozycję 1.900.000 
guld., a kwota ta obejmowała wszystkie koszta finar

l- nMr~zt-ft*-,yj.-j y -" " W W W *
nie zawierałem, miałem tylko votum decisiyum. Przy
toczyłem kolej czeską tyłka na pi zykład, a przy in
nych kolejach (Koszyckc Bogumińska, Turnau Kralup) 
rozdzielano także zyski grynderskie. Przy ostatniej od 
akcji emitowanych po 150 złr. przyznawano po 20 złr. 
prowizii, a któż tam był grynderem: hr. Wildstoin, 
Zdek. aer, d/. B a n  l iana,  dr. Klier itp. A nikt im 
tego nie bierze z* złe. (Offenhbim zapom:na, że kolej 
ta nie pochłania co roku żadnej subwencji ze skarbu 
państwa. Red.) Dodaję i to, ża na pierwszem posie
dzeniu rady zawiadowczej przedłożono drukowany 
egzemplarz kontraktu każdemu członkowi; kontrakt 
ten dodano także przy subskrypcji do prospektu, a 
na pierwszem w-lnem zgromadzeniu w r. 1865 każdy 
akcjonarjusz mógł zaglądnąć do niego. Ba tawot priy 
sekwestracji znaleziono jeszcze 100 egzemplarzy kon
traktu. .

P r e z y u .  Udebrano je urzędnikom... Czy byłeś 
p. kuzynom Herza y. Rodenau ? (zmarłego dyrektora 
Lolei Karola Ludwika). Of f .  Nie. P r e z. odczytuje 
list Herza, datowany z Sheyeningen 9. lipca 1862, z 
którego wypływa, że przodewszystkiem chęć dorobie
nia się szybko majątku, zniewoliła Offenheima do o- 
puszczenia posady przy kolei Karola Ludwika i do 
zainicjowania interesu z budową kolei Lwowsko-Czer-
niowiectiej. Harz upomina go w tym liście, że już { 
zbyt długo podróżują ttft koszt koncesjonarjuBzćw, i i 
zanadto goni za zbogacehicm się, zyskarem stanowi 
ska i wpływu. Oświadczyłem to otwarcie (dodaje 
Harz) pana i pana *** (n.zwisko niezrozumiałe). Jest ; 
w tym liście reprodukcja ustnej rozmowy E erza z f 
Offenhoimcm. Ton ostatni wyrażał się: „js m u s z ę  
wiele zyskać, i dLtego się wciskam wszędzie," a na 
uwagę Herza, że „zyska piękną porcję pieniędzy" —  i 
odrzi kł Offenheim: ,1 koneesjonarjusze zyskają także, \
chociaż um nie robi,,.1' Offenheim przyznaje że list 
ton pochodzi od Herza, był pisany w chwili, kiedy j 
Offenheim n* funduszu dyspozycyjnym ks. S a p i e h y  
z an 3-iflsk'mi inżynierami jeździł po Rumunji. §

Pi* ezyd.  Pod jakiemi warunkami kolej Karola ? 
Ludwika odstąp’ła swoje prawa pierwszeństwa? Of f .  | 
Za 120.000 g-lj.j w co już wchodzą koszta tiasy. O 
prócz tego Hera robił sobie pretensję, która razem g 
wynosiła sumę 25.000 ft. szterl.

Z  protokołów jednak rady zawiadowezoj (kolei 
Kar. Ludw.) i z ksiąg rachunkowych tęjże wynika, 
śo żądano tylko słusznego (billige) wj nadgrodzenia, a 
trasa kosztowała tylko 52.000 guld. Sumę tę prowa
dzono w książkach aż do r. 1870, a potem uniknęła 
ona na ustny rozkaz Herza.

F r e z y d .  Czy panu co o tern wiadomo? O f f .  
Wiem tylko, że sumę tę darowano Herzowi. Ile tam 
wciągnięto, nie wiem, a nadto koneesjonarjusze wy
płacili Herzowi 25.000 ft. szt., co z tą sumą się stało 
nie wiem (Podzielili fię nią, jak wiadomo Hera, Of
fenheim i inni panowie, w obu kolejach rej wodzący; 
Red.)

Po przerwie ćwierćgodzinnej odczytane tłumacze
nie kontraktu z Br isseyem, o które i  Offenheim po
wiada, że go koncypował adwokat angielski, a on do
starcza! tylko dat technicznych. ] * r e z y d  zarzuca, iż 
z dokumentów sądownie zebranych wynika, że sutna 
1.900.000 wcal s nie była Brasseyowi wypłaconą (lecz 
znikła pomiędzy wspólnikami). Offenheim produkuje 
na to kopję kwitu Brassey a z dnia 8. cżerwca l» t 4 :  
oryginał ma przywieść ze sobą świadek Drakę z Au- 
glji. Z dokumentów jednak rachunkowych banku An* 
glo austrjackiego pokazuje aię inaczej, i zachodzą zna
czne sprzeczności w KwoUfch wypłatowych. Offenheim 
składa win~ tego na imarłego buchnaltera banku Bit- 
termana. Zdaje się dalej, te  wypłacone Herzowi 25 
tysięcy ftw. zawarte były już w tej kwocie 190.000 
fcw. Offenheim przyznaje to, ala dodaje, że sumy roz
dzielali Rata i Draka. Bliższej specyfikacji nie może 
podać. Prazydujący prezentuje mu znalezione rachun
ki różne z których wynika, że pod pozycją: Ex»en- 
sen London 35 ftw." zapisano „incluiiye f\x«nheim". 
Świadek Włodz. Berkowski zeznał, ż« Offenheim nie 
5000, ale 10.000 fcw. (100.000 guld.) dostał, podobni*, 
jak każdy koncesjonariusz. O f f e n h e i m  zaDrzęcza 
temu. Na przedstawienie, że to przecież za wiellŁa au- 
ma na „Yoraualagen" (190.0OO ftw.) powiada Offen
heim , że miano wówczas dw?e linje na względzie, tak
że linję rumuńską od Gałaczu. P r e z y d e n t  lakimze 
sposobem koszta tego projektu mogły spadać na 1 ■- 
warzystwc kolei Lwowsko-Czerniowieckiej ?

Jeden z koncesjonarjuszuw, którzy podosławali z 
owej kwoty (190.000 fstr.) po więcej niż 100.000 gid. 
(Sapieha i Borkowski przyznają to), wydał broszurę, 
którą Offenheim przytacza na swoją obronę, że część 
swoją otrzymał słusznie. .

Pr ez yd . '  Czy o tej repartycji kwoty wiedziała 
rada ząwiado vcza i walne zgromadzenie? Of f e nh .  
odpowiada, że każdy z członków miał przecież dru
kowany kontrakt przed sobą, a na walner™ zgroma
dzeniu wolno by ło akcj >nai juszom z a g lą d n ą ć  doń.

Z zeznań członków rady zawiadowczej pokazuje 
się jednak, że żaden się o to nie troszczył Giskra 
odpowiedział ze „es ware zwecklos gewesei , Jabło
nowski : „nie przypominam sobie", a Piotruski; „ich 
habe mich derum nicht gekummert". (Poruszenie w 
sali i na ławie przysięgłych). Tylko jedeu sekretarz 
Starzewski oświadczył, że na radzie zawiadowczej nic 
o tem nie mówiono. (Całkiem naturalna: wszyscy i0 
stali swoje działy, więc po co mieli mówić; Hech). 
O f f e n h e i m  powiada na to: przecież nie byli i J°‘  
tami E

Na pierw szem walnem zgromadzeniu ?a£0^tl 
stawiono akcjonariuszom, że „zawarty zosta , .

I k o r z y s t n y "  z Brasseyem, a wniosek p- . .  s  >

się do właściwego adresu, teg< dziś nie mogę po
twierdzić (jak wiadomo —  rozebrano ją pomiędzy 
siobie. Red.) Zapytany o moje indywidualne zdanie, 
odrzekłbym, że Herz nie powinien był tej sumy o- 
trzymać.

P r e z. A  dlaczogożeś pan wpływał na io, aby ją 
otrzymał? O f f .  Nie miałem głosu rorstrzygającego, 
nie byłem feoncesjona-juszem, an g,’u".derem, an, na
wet jeneralnym dyrektorem jeszcze wówczac.

P r e z .  Odpowiedź ta nie może mnie zadowolić,
’ ponieważ Herz wyraźoie sławi pańiką energję i sta

ranność pod tym względem.
Z  ak:ów pokazuje się, że Herz był bardzo ura- 

j dowany.
* Po tem przesłuchaniu wywiązała się jeszcze dy

skusja nad saczególnem forytow aniem Brasseya przez 
Offenheima. Mimo że kolei była zła i niedokończona, 
i kaucja Brasseya miała rok lełyć, Offenheim kazał 
mu ją wydać przed upływem roku, a objąwszy w za
stępstwie Brasseya dostawę caLgo parku, kazał temuż

: wypłacić j.0 pet. zysku jako wynagrodzenie za odję-
* cie części przedsiębiorstwa.
if Prokurator hr. L a m e z a n  wziął w końcu Offjn-
! heima na pytania, i dobył z n lego, że owe 25,000 ft.
■ szt., które wypłacono na ręce Herza, wcale nie szły
* do Londynu, żo zatem Brassey nio otrzymawszy ich,
I nie mógł ich, i rzeczywiście uie kwitował w sumie 
l 190.000 fntw. W kwicie nie napisał: „zapłacono mi".
5 W ydobył taKża proKurator, żo Offenheim jeden dom w

Wiedniu świeżo przekazał na własność swoiej siostrze.
' Jfjj napytanie, za co otrzymał Herz 25.000 ftw, odpo- 
I wiada O f f e n h e i m :  Korz zadawał sobie wiele pracy 
| około przyjścia do skutku kolei. Eoncesjonaijusze 

chcieli go za to wynagrodzić.
Na tem o godz. 3/ł 4. zakończył się drugi dzi ń 

Offenheim wyglądał mocno skonsterno-rozprawy.
wany.

twota ta ooejmowaia WBzyatKie Koszta nnan- K o r z y s t n y  z oraBseyem, u aprzód roze-
Bez kosztów finansowania nie masz ładnego aby go wzia.ć pod rozbiór, bo nie był J

kontraktu budowy. Ale nietylko koszta finansowania ? słan y, został odrzucony przez zastęp n  ̂̂  j qqq
sowania.

były tam zawarte, lecz tskże wvu idgrodzenie, które taL że nikt nie miał pojęcia na c 0 . \  4e ‘ t0 •
musieliśmy zapłacie koloi Karola Ludwika za odętą- wyć ano. _ Sarn dyrektor Ziffer s nP;Jf*
pienie nam prawa pierwszeństwa do linji Lwów- 
Ozerniowce, również koszta pomocy prawnej i koszta 
emisji w Anglji. Obejmuje ona także be2 żadnego 
ukrywania remanerację dla koncesjonarjuszów, bo ci 
nuell prawo do pewnego zy sku za to, iż swojem imie
niem, majątkiem i kredytem pomogli przeprowadzić sprawozdanie
koncesję. Brassey wzbraniał się, akc.e i obligi przy- wszystko. -„unWan bi« »• j
jął na własne ryzyko. Zawarto tedj układ, mocą P r e z y d .  Usankcj . ledząc aM1— „
którego koneesjonarjusze z i  zapłatą 1.900.009 guld. £ łów, a wyplata ł y 051̂  „ nmlG .^ez. wiedzy _
wsieli )d niego akcje al pari, i sami się wynadgm- ? negc zgromadzeni Jfri _ . Ikcionarjusze
dsili. Że taLi układ był, to poświadczą zawezwani < liby aie także ®Par*J„, strajzliwęi
świadkowie; układ ten zawarto d. 27. lutego, a d. 12. 
marca dopiero podpisany został kontrakt z Brabseyem

conto-Zahlung" Brasteyowl na budowę. Sprawozda
nie ani słówkiem nie wyjaśniało eg • 1 narjuszom.
Offenheim odpowiada ra
złożone ściśle podług uvhra* J , ® owczej, i on
za to odpowiadać nie mbi®-. Ahcjonarjusze przyjęli 

do wiadomości, 'Yięc usankcjonował1

owali

0 budowę, który zawierał stypulację wypłat) tej k wo
ty Brasseyowi. Wypłata nastąpiła bez udziału mego,
1 jn nie otrzymałem z tej sumy ani jednego guldena. 
Za moje trudy i koszta, ofiarowali mi i :oneebjonarju- 
nze tylko 1000 sztuk emittowanych skrypsów z wpła
tą 25°/ i 500 funtów szterlingów. Że zaś na rozdział 
■urny 1.900.000 nie bi ałe>m żadnego wpływu, tego

osz ustwem 
arii wypłacie strajJiwej (borreud) 

sumy 290 000 gid- Hereowi bo trasa kosztowała k ,ko 
52.000 gid. Jak* pan- udział miałeś w tym 
interesie? Of f .  M iłem poleoenie, całą sumę J, J 
ft. jztsrl. pod tyt. „LxpQnsou fiir Wien" wziąć dla 
Hrrz. Misi1? tę spełniłem. P r e z y d .  W jednym 
lińc » Herza do pana pisanym s*oi: »Jfl8t.em Pr?7Ĵ ;
pny, i bjdę szczęśliwym, podnieść pańskie zasługi i 
interesa." Herz pisz? oalej j  zadosioleniem, iż wpra
wiłeś go pan w możność „zaspokojenia jogo kompa- 
njonów." Powiedz mi pan, panie. OffeMieim, jaki inte- 
t&s 7)iogit 7hą,qc akcj o nct7'jusze kolei Iw, czepiiiowieckiey xo

Id ttp u  „Oz. P o lte o ”.

go do wytrwania w uczuciach i namysłach, jakie 
wy-atił

W wigilię Bożege Narodzenia podpisana została 
encyklika ojca świętego do patrjarchów, prymasów, 
arcybiskupów i biskupów całego świata ogłaszająca 
na 1875 miłościwe lato, czyli wielki juDilausz na 
świecie całym.

W  Encyklice tej papież przypomniawszy klęski, 
jakiemi kościół jest nawiedzony i które wymagają 
żarliwych a nadzwyczajnych modłów dla przebłagania 
zagniewanego majestatu Bożego, oświadcza iż nieza
wisłe od niego okoliczność zmusiły go zawiesić łaski 
i odpusty nadzwyczajne , jik ie towarzyszyły Soborowi; 
atoli nie chcąc pozbawiać takowych ludzkości, otwie
ra na 1875 skarbiec duchowry kościoła i ogłasza ju
bileusz wielki. Ten zaś obchodzono już w 1825 r. pod 
panowaniem Leona X I I . ; miał podobnież się odbyć 
w 185C, ale ówczesne wypadki w Rzymie nie dozwo
liły uroczystago obchodu. Dziś chociaż warunki, w 
w jakich się kościół znajduje, do najsmutniejszych 
się Jiczyć mogą, papież nie chce jednak dłużej od
mawiać pociechy duchowej wiernym, i udziela im na 
1875 te same odpusty, które udzielone były przez Le
ona XII. i dawniejszych papieży. Aby zaś odpustów 
tych dostąpić w Rzymie, należy przystępować do śśw. 
sakramentów i nnwidzió 15 razy cztery bazylik: św. 
Jana Laterańskiego, św. Piotra, św. Pawła i Naiśw. 
Panny Snieżusj. W innych świata miastach biskup 
uaznaczy kościoły, jakie ma ą być nawiedzane. Oso
bne przepisy ustanowione są dla podróżników, dis za
konników, dla zak on nic, i t. d.

Jednakowoż Rzym pozostaje podawnemu głównem 
ogniskiem w.elkiugc jubileuszu , i przeto należy tu o- 
caekiwaó ^ ciągu b. r. nibsłychanego ziazdu pielgrzy
mów, których przy dzisiejszej łatwości komunikacji 
będzie się liczyło na setki tysięcy. — List pasterski 
kardynała wikarego urządzi obchód w. jubileuszu we 
wiecznem mieście.

niki zaprzeczyć nie zdoła. Zresztą wysokość t 'j snmy i
j,ei w r g lę d n ą .  Przy niedawnej koncesji na kolej cze-
iską ' Testbahn przyznano koncesjonariuszom zaliczkę ■ tem, aby Herz miał możność, zaspokojenia swoich kompa-
a t  budowę w wysokości 3.600.000 guld. \ njonówf (Wesołość).

P r e z y d .  Tłumacz się p»n ze swoich czynów, : O f f e n h e i m .  Na to nogę tylko powiedzieć, że
bes względu na to, co inni gdzie indziej czynili. Of f .  > akcjonarjusze dobrze wiedzieli^ co kosztuje
Ja ohciałem tylke powiedzieć, że nie mogę być odpo- 8 o wa ni e  kolei

‘ 1 ' o sucię iu tut..; czy w anuiiaio uyyojbj

R z y m  31. grudaia.
Dni te są poświęcone tak dobrze w Kwi- 

rynaU lak i w Watykanie urzędowym recepcjom. Za
chodzi tylko ta różnica, iż w pierwszym trwają one 
dziś tylko i jutro, a w pałacu psoieży ciągnąć się 
zwykły od Bożego Narodzenia do Trzech króli, pomi
jając już to, że się ponawiają w czerwcu^ z powodu 
rocznicy obioru i koronacji ojca św., d. 12. kwietnia 
w rocznice cudownego jego ocalenia u św. Agnieszki, 
itd., i powtarzają się, acz na mniejszą skalę, przez 
wszystkie niedziele całego roku.

Król w-óciwszy z San Remo, gdzin dwie godzi
ny tylko u caroWej spędził, co zbytniej serdeczności 
nie dowodziło, przyjmował dziś rano  ̂w Kwirynalsklm 
pałacu oiało dyplomatyczne. Recepcja ta się zaczęła 
od przjdstawisni# się dotychczasowego pesła nider
landzkiego pjma Van der Hoeven, który złożył kr 5- 
lowi odwołujące sieb:e listy, i nowego^posła tegoż pań
stwa p Wostetberga, który złożył listj wierzytelne. 
Po tej ceremonji rozpoczęły się wizyty .nnych zagrani
cznych przedstawić? uli, których król dla nniknięcia 
ogólnego przemówienia pojedyńezo i kolejno piryjiro- 
wał podłut chronologicznego porządku daty ich wie- 
rzytftlmych listów. Najpiorwsiym był  ̂ więc MarBh 
poseł Zjednoczonych Stanów Ameryki, a ostatnim ba
ron Juwarez poseł brazylijski. Każdego z tych panów 
król zbywał grzecznemi ogólnikami. Zauważano, iż 
margrabia de Noaillas, poseł franemki, dłużej od innych 
u króTa zabawił. . . .

Przedstawiciele obcych mocarstw po złożeniu hoł
du królowi udawali się kolejno do księstwa piemon- 
ekieb.

Dnfa jutrzejszego wszystkie ciała i wysocy do
stojnicy państwa winszują nowego roku kJólowi.

Carowa, która nagle wyjeżdżać miała do Peters
burga i którą z tego powodu Wiktor Emanuel jeździł 
nospiesznie pożegnać, po otrsynaniu wiado
mości przywiezionych przez umyśln “go feldjegra z T j- 
tersburga, zostaje na dłuższj czas w ban Romo. Nie
sp od z ia n y  jaj wyjazd spowodc 'fany b y ł powrotem sy
na ioi carewicza Alekrieja wygnania. Wiadomo, iż 
ksiaie ten, ukochawszy się w Panf»6 z f-aucyme-u 
carowej niejakiej Żukowski'j chcla* się Koniecznie z 
uia żenić, za co został P™e« cara na dw?Je-
tnia Dodróż. Pannie Zufeows*-^! ^as dimo dziesięć ty-

dziecię jechała p o r o d z i ć  w
sekre

tnią podróż.

Izw aicarii'/ ^znaleziono hr. Tołstoja d> wnego 
tarza Doselstwa m o n k ie w s W . przy Oicu; świ4tym 
którt za ezeSćkroć sto tys ccy -ubli zgodził się Ożenić 
f S i  Żu iow ską  i ojca b ę k . ^ ? -  Kona-
nowów O tóż  nie w iem  do jakiego stopnia juteres ten 
ukończony został za wzaidmnrm 8tron zadowo emetn, 

kniaź Aleksiej wrócił do Petersburga, a
_ *__1. , J , . •- fo n, n i l - A .  •

f  i n a n-
oałośoj. Dla nich chodziło trl^o 

czy w u_uiizio sAojbj sutna dostała

m-fi a uznała za niezbędne udać się “ ^/ohmiast 
bez względa na “ mDC> tak d b  n5ej Szhodbwe. Widać 
t / jy  że nowe jakieś gotowały się burift; ale snać po
myślnie interes ten załatwiono, albowiem nadeszły u- 
spakajające doniesienia, a troskliwa majkŁ mogła na 
mujsen pozostać. O czekiw ana jest w RZymie przy 
końcu zimy. Watykan osobliwe spodziewa się wiel- 
kich rzeczy od carowej i od rZŁtdu moskiewskiego.

Zbyt długą byłoby praC4 °Pi»ywać wczystkie u- 
rzędowe recepcje które w tych diiach odb/wały się
w Watykanie i streszczać mowy, jakie papież koleino 
miewał do rozlicznych ciał sweg0 dawnego państwa i 
do zgromadzeń duchownych. W przbmóv.leniach jego 
do prałatów rzyn^k’ “  W j  bardzo ostre przemówki, 
ojciec święty wyrzneał lał, ±b wj6ia z nich przepisów 
koSeieln/cb nie przestrzega, że się w w.eczór po świe
cku przebiera i na światowe zeorauia uczęszcza, a 
wreszcie, *e 8ą na.wet tacy, którzy dwom panom słu 
żą to ióśt Bogn i szatanowi, papieżowi i Wiktorowi 
Emanudrwi. Ciało dyplomatyczne, uwierzytelnione 
pr_y stolicy świętej, przedstawiało się oicu świętemu, 
„ jednocześnie pootrzj my wał 1'sty i telegramy z po- 
wine*owaLiem od wszystkich niemal władzców chrze- 
żojańsEich jako też od sułtana. Cesarzowa Eugenja i 
tro ić  w a Izabella hiszpańska napisały obie ogniste li
sty do niego, przysięgając, że jeżeli ich synowie na 
tron.e zasiędą, przyczynią sie ze wszystKich siT do od
budowania docz ssaei władzy papieży. Dona Izabella 
mianowicie siła uroczystych obietni c czyniia, donosząc 
przytem, że pronunciamentó w hiszpańsLiem wojsku 
ua korzyść jej syna lada dzień nastąpi, że co chwila 
^czekuje wi id( mości, iż obwołano go iuż królem w 
-b d "y 3ie, i że w takim razie papież może śmiało 11- 
czyć na gwoje chrzestne dziecię, któ 
ćwięeit />to e na to, by ojciec święty odzyskał do
czesną władzę, a Piomontcz/cy wypędzeni byli z RZy 
mu Dziś rano zaś Don Alfons sam zatelegrafował do 
Fiusa IX. donosząc mu, że oczekiwane pronunciameo• 
to nastąpiło i że go Hiszpanie królem obrali. Prosił 
przytnm o błogosławieństwo apostolskie i przyrzekał 
papieżowi, że pójdzie za przykładem poprzedników 
swych monarchó?. hiszpańskie! i praw namiestnika 
Chrystusowego i stolicy świętej, tak dobrze duchow
nych jako i cywilnych, do upadłego bronić będzie. 
Telegram ten napełnił Watykan cały niewymownym 
uniesieniem, ojciec „więty także telegramem prze_ sie
bie podpisany"1 posłał natychmiast b>or,o«ławi?ństwo 
apobtolsKienowemu królowi hiszpańskiemu, aachęcając

które całe życie po- l tnym au iknltant&m 
krakowskiego

r o n i
(d. S. ttyrznia)

P p .  ł l l o i k i c g o ,  B a l u t o w s k i e g o ,  R o i A -  
s k i e g o ,  l iD l fm a u a  l i o r u e l a  i  S u l e z y c k i e *
ż '0  upraszamy o ogłoszenie rezuRata rachunków komitetu 
teatralnego, be ohodzi e rewindykację zanikłyoh fnudn- 
bzów.

K o n c e r t .  Przypominamy, że dzisiaj (8. bm.) od- 
będnie się w sali ratusze w-j k o n c e r t  pani B • g d a - 
n i ,  z którego ozysty dochód przeinaczony jest ua zakn- 
pno obrazu „Unji“ Matejki. •

C z w a r t y  b a l  m a s k o w y  odbędzie si< w nie- 
dzie.ę (10. bm.) w obu salach teatralnych. Dla zabawie
nia publiczno!oi urządza dyrekcja podczas tej rednty o j,odz. 
12. pochóod masok eharakteryctyoznych p. t. „Gwałtu! co 
się dzieje!" Spodziewać się nnleźy, że przyszła reduta bę
dzie daleko liczniejszą niż poprzednie.

K a s y n o  m ie s z c z a ń s k ie  urządza d. 12. bm.
wieczorek z teń/ism.. Począ ek o godz. 8.

Ufa m e d a l  p a m i ą t k o w y  dia norozeniu pomor
dowanych włościar Pus.nów na P»dlasiu i w Lubelskiem, 
złożyły przedpłatę następujące oseby: Ostaszew-ki z Ws.do- 
wa, Wikterja Złrsmbiiuk- ze Zmiennicy, Ł .  Jakubowski ve 
Lwowie, hr. Russoeki, Rromtein z Krachowi* po 1 m. pc 
3 g id .; za pośredn. księgarni Dygasińskiego w Kłakowi®: 
Zienkowiaz di il z .  6 gid,, Mąejyćaki, Koziorowski, Ja- 
gmm major b. wojsk poi. w Sti rnbule, ks. R. Kaczkowski 
przeor Karmelitów w Krakewie, Żółtowski, dr Kamiński, dr 
Klepen po 1 m po 3 gid.; dr Zbyszewski dyrekter banku 
włoLi. we Lwoeie nr 2 m. 6 clff, dr Nosriowicz we Lwo- 
\ne, ks. Ssokaiski ob. gr. a Chełmskiego • neonie wikary 
przy kośeiele łao. w Milatynie, Cegiecki z Koszlak, Pietra- 
szewscy po 1 m. po 3 gid.; za pośrednictwem Hoztenzji 
Jaknbowioa >wej z Kurzan: Terasa Dsbińska, J. Jakubów ioi, 
Kordeoki, liarja -Lnkasiewicz, Madejski, Natalja Przestrzel 
skj, Jadwiga Rmsp, Szydłowski, Jeizowsoy, "W. Wolski, ks. 
Zanóerer, Tewars. peżyoskowe w Brzeżanach , Zimu dyr. 
gal. K asy osaui. po 1 n. po 3 gid.; ogółem wod. 33 gid, 
99, a z penrzedziemi 343 mcd.

Lwów 4. stycznia 1875. A. Młocki nl PańsKa 1. 3.
P o d z i ę k o  w a n ie .  aa rzecz nb o g i o h  a sas ł u -  

onych  złożono w moje ręce nanępnjące dar] : pp. 
Czerszyk Jan zł. 2, ze składki nodczas polowania w INi- 
-yuou u JO. ks. Adamt. Lubomirsziego zł. 273, Janku 
H-nryk zł. 10. Ubyć* kasjer teatralny zł. 1, bzoz«pano- 
wul;i dyrektor kolei arcyks, Albrechta zł. 12, S. R. zł 1, 
1-az sm zŁ 299 Reitzenheim Józef zaś, weteran z r 1831 
i ziany literat w Paryżu, darował ubrgim a zasłużonym 
40 egzemplarzy dzieła swojego „Juljusz Słowacki, z ryci
ną poety, nepisał R dtzenbeim Józef. Paryż 1«62.“ Egzem
plarz mam na sprzeuaź po cent. 50. Przypomiran:, że o- 
prócz uego dziełka mam na sprzedaż na rzeoi n b o g . c h 
a z a i ł n ż o n y c h :  „Rnmunja, jej przeszłość i Teraźniej
szość", opowiedziane przer autora „Żydzi i kahały®, egzem- 
plars pc zł. 1 30, „Rozprawa o fnuduszajh krajoi ryeb“ , 
Lwów 1865, egzemplarz ont. 50, „Mitolugja słowiańska 
w uarysie, przez Edmunda Saturnina Gergorioza Lwów 
1812“ egzimplarz po cnt. 40, „Lirunka polska. Edmund 
Gergowicz. Lwóa 1C73“ , egzsmplarr po cent 20, „Wie
niec pieśni pastuszych i religijnych. Edmund Gergowicz. 
Lwów 1871“ , po cent. 10, i nareszcie nuty do śjiewu i 
na fortepian „Melodje: Adien parolu d'Alfreu de Mu wet 
inusięue ae Leon Nowacki®, egzemplarz po zł. 1. —  
Panowie i Pani*! kupujcie te dzieła pmne prozą i wier
szem, bo wierŁ-ajcte, tym  w y j ą t k o w y m  razem nad 
wszystkie prozę i wiersze, idzie ubog i m a z a s ł uż o 
nym o cbleb powszedni, który n i e s t e t y  tylko dostać 
można za p i eni ądze .  A kiedy now i o pieniądzaoh, 
więc dziękuję powyższym dawcom, w imieniu ubogich ą 
zasłnżJfcyeh, za powyższe pieniądz  ̂ Najbardziej mi sie 
podobały prawdziwie królewskie łowy u JO. ks. Adama 
Lubomirskiego, ao io i po rycersku się zabawiono, i upo
lowano dla ciała zwierzynę, a dla ducha najsłodszy po 
kaim, dopomagając ubogim a zasłużonym.

Lwów 6. ityeznia 1875. Wjktoi fPuniiatoiki, ulica 
„Oehronea" 1. 6.

m ia n o w a n ia .  Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
miano .Tał praktykantór sądowych: Ign. Wemfelda, Wiad. 
Teleśniokiego, dr. Noego Bindera, Adama Cieplińskiego i 
Stan. Oraczewskiego bezpłatnymi ansanltaniami, i nazielił 
równocześnie bezpłatnym ansknUantom : dr. Stan. Librow- 
skiemu, Kazim. Kropaczkowi, Ted. Gutkowskiemu, Ludw. 
DrzygiewiCzowl i A lojz. Traunfolnerowi adjutnm w rooznej 
kwocie 500 gid.; dalej mianował woźnego przy sądzie puw. 
w i iepol u wicach, Wl. D orana kancelistą przy sądzie pow. 
w Dobczycach w XI randze z dotycząoą systen izowaną pła
cą; w końcu praktykanta sądowego Zygrn. Ho'zera bezpłą- 

w obrębie sądu krajowego wyższego

Naczelnik krajowej dyr ikóji poozt nadał następujące 
posady pooztmistrzó w i ekipedjentów: Henryce ^wirzewioz 
w Myślenicach, Henryce Nawrt ekiej w Janezynie, Joan
nie Oliwie w Jaworniku i Antoniemu Waneozkowi w Lu-
bieńcaeh.

Rada szkoina Krajowa mianowała Teodozezo Fedrowa 
tymczasowego zastępcę nauczyciela w Kamionce rzeczywi
stym Kierującym nauczycielem szkoły etatowej w Łopaty- 
nia ; naunzyoiela Ludw. Kon > ozyka w biDioaeh rzenzy- 
w' 'tym starszym nauc^itfdtoi szkoły etatowej w Morawi
cy, rzeczywistego m uea  ̂ęeia szkoły w Kentach Platona 
Kuźm-wlezą rzeczy»l-tym eaucsyoielem przy szzole wRj* 
ważn z roczną płacą 300 glu. sanozyoielr Kdw. luiknliń'



DZIENNIK POLSKI
K»!&4iMWf9n

•fafcgj jrUi«nl młodujm naassyoialam mnadnjąoyra ite.e ! Projekł pod dewi*% „Iktinos* nalely do prao na,le-
••kołą filjalną w Usani i tjmciaso-irago nauoayoitla Woja. 4 piej obmy'lanyjh i wyatudjawanyoh, jednaki* autor prze- 
ktadeja w Mnikoiria raeocywiatym nauoryoiclem szkoły e- 1 1 '  '
***oirej w Balicaeb.

Zatw ierdzenie w yboru . Cesarz postanowię

kroczył znacznie granice Drzeznaozonego pod budowę 
■ gruntu, przez co projekt stał się niemciliwym, tem bar

dziej iałować trzeba tej omyłki, gdyi projekt ten tak
aiem z dnia 17. im. zatwierdził wybór ks. Wal. Padowi ; dobrze opracowany widocznie jest dziełem zdolnego budo- 
°** na nstępoę prezesa rady pow. w Nisku. ? wniozege.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Józef ELajanek, dru- j Projekt „Bildung" dobrze opraaowany, rozkład zu- 
oiarz, rodem z Węgier, ehcąs odjechać bezpłatnie koleją pełnia odpowiedui, kanstrnkcja dobrze wystudjowana, ma 
*e Lwowa oezekiwał zeszłe; noey między rod*. 11 a 12 . jednak jąk kilka innych nie oćwiecone aorytarze, co wy- 
'jjazdu pociagn osobowego nr. 5. z dworca kolei Brodź- ’ konanie niemoiliwem czyni.
kisj. p ,#iąg L chciał Kajanck wyskoczyć na I; Projekt „Pielgrzym" bardzo ładnie i starannie ryso-
jeden. wa0on towarowy i w t6m zaczopił prawą nogą o Tany, fasadj frontowa i boczna poważne i bardzo gn^to- 
iS j  w*g0nu, które mu wszystzie palce u nogi odcięło, i wno, rozkład jednak jost niepraktyczny, —  autor pro
s t k o  skaleczonego, który nadto silnie potłukł się spadł- : jektuje 2 podwóreczks (lichthofy) a przy nieb umieszeza 
«zy z Wagimu, odwieziono do szpitalu. —  Straż policyjna wychodki, co dla czystości powietrza jest niekorzystnem, 
Potrzymała wczoraj wieczór «  szynku Adolfa L.’ na 1 z uwagi zaś na obszerny grunt pod budowę przezi aczony, 
^ółkiewkiem Jana Flaka, parobka, za podejrzane posia- > nie było potrzeba lichthofów umieszeraó. Uwaga ta sto
pnie 8 flaszek miru i 3 flaszek wódki. Z dalszego do- . suje się do willu innych projektów, w których podwórza 
ehodzenia ok.zało się, ż* Flak skradł rum i wódkę z . bez żadt?»j potrzeby zc wszystkich stron są zabudowane. 
Zamkniętej piwnicy, od której odbił klóakę, u Mojiessa ' Oprócz powyżej wymieaionyi h , zasługują ua uwagę już 
Pordeni poi 1. 5Ć przy ulicy Żółkiewskiej. Rzrczy skra- j to starr-noem wypracowaniem, lub w niektórych caęścianh 
dzione zwrócono poszkodowanemu, a Flaka odstawiono de {. dobrze obmyśl&nemi rozkładam’ , proj >kt» opatrzone dow i-
s ą d u . __  Złożono w policji cztery sznurki korali, które zami: „Viribus uuiti?“ , „Naukr i pi*o_ krij wzbogaca,"
Znaleziono wczoraj na ulicy Szpitalnej. —  Józef Lenozow- ; „Dtir Jngend", „Przez aświatę do wolności" nr. 2., „Li- 
akij Kndwerzysta 53 bats.1;jnu, w dniu 29. grudnia ode- ■ tarae Thesanrum sunt" i t. d., i „Praca zdobi c-te-
b r a ł  s o b ie  ż y c i e  p r z e z  p o w ie s z e n ie  w  S t r a s z ę c in ie ,  w VM- j 
Z ie A s k ie m . —  W ł o ś c i a n i n  z e  Z u r z y z ia ,  w  B o r s z c z o w s k ie m ,  
ł - iś k o  C h r o ń ,  d n ia  24. g r u d n ia  w r a e a ją o  d e  d o m i  r a r -  
n ia r k u  w J e z ie r z a n a o h  w  s ta n ie  n i e t r z e ź w y m ,  u s n ą ł  w d r o 
d z e  n a  p o la c h  p o d  Z s r - y r i e m  i  s k i t k i e m  z a m a r z n ię c ia
z j i h z Ł  ___  W  H o ł o s k u  w ie lk ie m  p o d  L w o w e m ,  d n ia  1 .
b . m . w  gL u t e s  n i e o s u  j i n e g o  z a p a le n ia  t .  p i e c u  w ę g le m  
■ n i e n n y m ,  z a g o r z a ł  w r r - b i i k  J a n  K o r o w y  i  H g o ż  ż o n a  
M a r ja n n a . J a n a  K o z o w e g o  - d o ł u  o p r z y  ś  d o  ż ^ o ia , 
zaś ż o D a  j e g o  m im o  w s z e lk ie j  p o m o c y  ź y o i e  u t r a c i ła .  —

wieka."
C ilość zaś wyprawy konkursowej była bardzo dob-ym 

objawem, pracowitości i jak najlepszych chęci architektów 
i inżynierów udział w niej biorących, a dla władz pu- 
blicznyoh najlepszą wskazówką, io najodpowiedniejszym 
sposobem dojścia do dobrego planu jest konkurs publiczny, 
bo chociażby żaden plan nie mógłby być wykonanym bez 
pewnych zmian, to zawsze premjowane projekta słniyó 
będą za korzystną i jat najlepszą podstawę do wykona
nia ostatecznego projektu budowy.

Z  W i e r t n i a  otrzymujemy następujące pismo: &za-Dnia 19. grudnia w Prądniku Łiał-m pod Krakowem za- * *  w i e f i u i w  ^ - — • — -
Walił sio aa ohame dach przeciężony śnieg em i zabił 18- j nowna Eeoakcjo! N.aznany mi korespondent podniósł nad
letniego Franciszka Burdę. i miarę moje aoz szczere lecz drobne zasługi o_ oio rozwoju 

S t r y i  4- styoznia. (Konkurs na budewę gmachn \ zboru rękodzielników polskich „8iła". Prace me nie wy- 
•zkolnego.) Przez kilkanaśoie dni wystawiens były na wi- dałyby pawnie pożądanych owoców, gdybym nie znajdował 
dok Dubliczny plany konkursowe na budowę gma-ihu szkol- ; dzi ilnego p opai oia tak w przewodniczącym tegoż zboru p. 
w  _  Stryju * rada miejska powinna być ZLdowoloną, ie J. Mikulskim, ,ak i w obecnym wydz:ale, w Którego skład
jej wezwanie d’«. konkursu tak chętnie przez :nży-ierów ; -ł------ -— ,''1r,aT"  7,71 T,*lr
•rohitektów przyjęte zostało; nadesłano bowiem 20 preje- 
któw tak z Gslioji jako też z Wiednia i za granicy.

Pomiędzy nadesłanemi projektami oprócz niektórych 
bardzo miernych i na bliższe zbadanie nie zasługujących,
■ą prace wielkiej wartcśii.

Najpierwsze miejsce za:muje bez wątpienia projekt o- 
*naoionj dewizą „Willst du da. Landes Flor und* itd.—
W tym projekoie jest rozkład bardzo praktycznie i dobrze 
«bm -ślany, zarzucić trzeba autorowi, że umieśaił tyl-

wbołzą oałkiam dobru stewarryszes'a oddani pp. 3ek, 
Placer, Krzywicki, Grsebiński i inni postępowi a poozoiwi 
członkowie. Trzymając się zasady: mum cuique, dla do
bra prawdy proszę o umieszczenie tyoh kilku słów. Z u- 
szanowaniem Dr. J, B  Zagórski.

Dział literacko-artystyczny.
(d. 8. stycznia) " 

tfro n ik a  t e a t r U u i . .  Dzisiaj 8. b. m. w teatrzeko iiim schody, ce do tak obszernego budynku me jest I — ---- ----------------  _ „* — , .
brystarozaiSem sala do wykładu ft-yl i niedostateosn .# o- \ hr. Skarbka ,OteUo“ tragedja w 5 ‘ kri°n W* Szekspira, 
świetlona tala gimnastyczna za niska. Fasada w styln Re- j * P. Bogdani Kleozkewska śpiewała wozorai p .r.ję
aaiijmie bardzo ładnie zaprojektowana, zuamiouje wytrą- 1 Adiny w „Napoju muośnym" Donisettego i za owo i a nas 
Wneeo arohitektę ; żałować nalriy tak dobrego projektu, ? w zupełności. Śpiew jej i gra były pełne elegancji i nu- 
fdezedł oc do oenj kosztorysowej bardzo daleko od -w . y  mora- Wa zakończenie odśpiewała znakomicie ulubioną swo- 
W pro-gramie- onao.m ej, ks >zt tego w.paniałeg’ budynku ‘ ,’ ą piosnkę „La vóritable Mandela". za^którą 'P0^ 0^ *  
Wyniesie najmniej 150 <100 gid., cp dla fuuduesów miasta . W  publiczność burzą e Haików i zmusiła Ło powtórnego 
byłoby zbyt neiażiiwest. Projek* osrane nrzez autora ogrze- s odśpiewania. P. Zakrzewski (Nemorino) zachwycił swoim 
Wanię budynku gorącą wodą o wysokiem c'śu euin, jest śp.ewem całą publiczność: szmer zacawytt prr.oiAga po 
niezupełni1' edpo jriedmem, gdyż ce aa materjału opałowego całej sali, a znakomity ten efekt wywołał niczem mnem 
W Stryju nie jest tek srysoką, aby oszczędność paliwa przy 1 jak tylko cudosmą modulacją »wego niezwykłego głosu. r. 
Pr-jtk.owanym systemie była w stosunku korzustnym de j Koncewicz był s:abym Belkorem: śpiewał niepewnie . <
Wysokiej kwoty nakładowej, około 12 000 gid., jakiej u j mnsząc ciągle uuażjć na kapelmistrza, nie uważał zupeł- 
t<ądzenU projektowane wymagać będzie, należy zwrócić u- I nie na grę. P Borkowski (Dnlkamara) grał z werwą i 
Wagę i na te, le przy zaprowadzenia takiego ogrzewania j łpiewał, je.k na rutynowanego artystę przystało. Panna 
trzeba będzie utrzymywać stale meohanika do dozeru nad ; Leszozi w k i odśpiewała swą króoinchną partję w akcie 2. 
kotfim i "głTutn ■ntswJeswieut; w m , i  aariisny.tęga «y«tę- | bez błędu. Cieszymy się, że na wozorajszem przedstawić*
snu ogrzewania , należy plan praerj iosra< i ouŁ ow .. u u .  i ° i Ł w ył. Jrrr '< u d i w l j  artystyeznyoh W yd zia łu  kraj o -

‘  1 miany projektu j  w eg o : m o l, nmianią asra mapoohleCne adanie o naszajrozmieścić mury kominowe, coby się bez zmiany Ł . , . .  . -----------  — —  -----------
W niektot. oh izezazólach nie obeszło. Rysunek całego pro- operze, ohoeby tylko dl« p. Żt lrs wskiego, któremi ró- niek-ryjL szereg i -wneeo co do gtosu z pewno* <ą nam żadna opera sezeno-llktu jest bardzo staranny i wprawny. 6 8, . 1 r

Rśimież dobrze obmrilanym jest projekt pod dewizą: f nie sprowaazi.
sPries oświatę do wolności N. I "  rozkład, bardzo dobry i 1 Na korzyś4 ^nduszu zakupna „Uuja lubelska Ma-
wrrodn, zlsłnznie ezozeg Unie-: n. uwag,: dobre umie- i , odbędzie się dziai.j w piątek dnia 8. stycznia w
•Zt ^ ia  wTchoa^ów i ładne a praktyczne sienie wchodo- ( wielkiej .ali ratuszowej Koncert pani Wandy deBog^ant 
»- zarroiś jednak naleŁj niestesowue nmiessozenie sali | P°a dyrekcją artystyczną pana Karola Mikul go. Program 
wykładu religji na 2 piętrze i m.foremay kształt nudany i łeat aa!t’ pn^ °y : l . R. Schumann Uwertura z ^ e“ °vśfy 
S M  siU rysunkowej. F sada nie I d k f e  żudej wy- \ na 8 rąk. 2 Rosesm. A r j a J o ^ s  foróts) z opery rW.l
bfną architekturą, jest jednak regularną i bardzo harmo- ; h#lm Tel1 ’ ie°dŚpb\a^ . ^ nl ^ a“ da d® ®0gj g nl- Ir *1 
niiną. Projekt ten szczególniej zaleca się oszczędnością, i ( Pin< ’ . } ,opln’ Rłnde, c) Miku i, „ - -n >
J S a 5  że ze wszyst^ii nadzianych pl-aKÓr jest naj- | odegra pan M^uli. 4. a) 8 Scudier, Ssre rada „Dom i
mniej kosztow ny, w  w ielu  szczegółach jd r a u « a ,  >e autor | b) » W 0,.e L’ebe“ < odśpic ./a Pa^ . ^ an“a
i - t  prakzyci * n  i doświadczonym ' budowniczym . \ de B ogdan * 5 . D . U ł u o j ą  6 . a) S ch u bert, „ M a n c h e .

Projekt „DerB lduug dir Jagsad" odznacza ni? dobrym ? Klage“ , t) M. Widejiki, BPrIy :ro.inkach", cdśpiesra
Rozkładem , jeduakżo dwie sale wykładowe umieszczane są ( pani Wanda e ag •_ mnrtemps, Reróne, o egra
Ua 2 piętra© , wjrekedki dotykają bezpośrednio kurytarzy, ] p- Braokrnann- iC P° *_6 ujemy^uachęoaó publiczności c
te dle ozystośoi powietrza t  kurytarzaoh jest niekorzyst- , licznego udzia u. wzni y oe oncertu .am najlepiej zi
hem, mi—zaa_ia dla stróża i laboranta małe z ci mnemi ; sobą przemawia. , . ,
kuchniami. Oświetlenie sal rysunzowych n<ekorzyitne, gdyż J * P. H o r  o w s i , . ar ys a opery tutejszej, ko
okna tylko z jednej strony umieszczone, sali 24 stóp sze- i stał zaangOonany na scl-c 10 ry dD trnpy włoskiej Ci- 
>okiei dokładnie oświetlić nie mogą, Sala na konferencje { aff/ego, dającej przedstawienia operowe y  IV arazawic. 
i pokój na kaneeiaiję szkoły realnej za szcznpłe. Łoszto- 1 * Niejednokrotnie słyszę lamy na wi.jzorkicł w Ke-
rys dołączony i npełme fałszywy. \ synie i w domach prywatnych panią K, Konopkowę, gra-

Projckt „In der Idee liegt Wehl und Weh" rósmież jąoą na cytrze i przygnać jej musimy, że doprowadziła na 
cechuje się dobrym rozkładem, tylko oddział dla ohemji ; tym instrumencie do prawdziwego wituozestwa. Chcącym 
Wypadł nieszczególnie, lokalności togo oddziałn rozdzielone ' pobierać lekcję na tym instrumencie, s-tze s e możemy po- 
są kurytarzem słabo orwletlonym i nie ma -ali na lab ora- j lecić panią Konopkowę (ul. Jcjiello s a .6) .  
torjum dla uczniów, wiele sal wykładowych nie mają ob- '
i t j  programem przepisanego, na piętrach we froncie głó
Irnym są kurytarze nieoświeicne. Mury tak zewnętrzne 
jara też wewnętrzna są sa słabe, i w ogóle w tym proje
kcie część konstrukcyjna jest ila wystndjO wana

Brojekt „Wissen macnt frei" ładnie i stara inls opru 
Mwan̂ y posiada wiela zalet tak co do wewnętrznego uraą 
dsani. l i «  też i ornamentu :ji, ma jednak knrytarze na

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m  f s ł  i  b a n d e l .
j B a n k  hipoteczny. Wykaz l:stów hipotecznycn i asyg- 
■j nacyj kasowych c. k. uprzyw. galic. akcyjne?0 B a n k u  hipotecz

nego z dniem 31. grudjui 137/ w obiegu będących: Lis.y hi pD
: teczne zł. 18 i25.2U0, asygnacje kasowe zł. 2,624.900.

  t . . . | B P ita er ja  sp łr .n asn  d c i ln w a  j j ik c ł  ^ s a  notuje
parterze i piętrach nieoświetlone , przez co traci znpełnie ». iryłos rafiAnwS-.y 38 złr. 20 ct., spirytus rafinowany « anyżem 
aa wartości.

w6W9 * I»by handlowej.
dnia. 7. atycznia,.Ł Akcja mi **tnfcś). 

eł gul. Kaj.-Lndw. po 200 ił.
L w o w . - O a o m .  p o  1 0 0  z ł .  . 

( k n  H l p .  g d .  p o  1 0 0  r f .  • .  

L isty  i M l .  mm 100 s l. 
w , k r e d .  g a i l e .  6 ° / »  w . .  .  

a „ 4% a . .
_b . w • •

i k n  H i p e t o t o c z .  g a l l o .  B °/0 .
l o ,  S t e k i .  k r e d .  w ł o ś ć .  $ * / „  .
U m e g o  r o l n .  k r e d .  z j l U .  d l *  
f t j J .  i  B o k .  6 %  l e i .  w  1 5  l u l .  

E H ,  O b U g l  s a  l O O  i i .  
♦ m n i z a e y j n e  g u l l c y j a k i e  .  . 
y c z k l  k r i ó -  »  r .  1 8 7 *  p o  6 %  . ty o Ubita. Krtekewa . . . .H Btteniałtewow* . .

IV . H s a s t / .kat holenderaki • . • • .
.  c e s a r s k i  . . . . . .
I r u k ó w k a .  . . . . . . .
: i m p e r i a l  m o t k l e w a k i  .  .  • 
t»el m a s k l a w a k i  a r e b r n j  • •
,  «  p a p i e r o w y  .
u k l e  b i l e t y  k a a i w i  . . . .
i k r a . . .  . . . . . .

W lsdaA, 5 .  a t y e r a i t e .  
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T e l e g r a m /  D z i e n n i k a  P o l s k i e g o .

W i e d e d  7. stycznia, (dep. pr.) (Grodz. 8.40 
wieczorem). Przedmiotem dzisiejszej rozprawy z 
Offenheimem byl ustęp drugi oskarżenia, iż mimo 
charakteru swojego jako jen. dyrektor kolei i 
kontrolor na przedsiębiorców, z ramienia Bras- 
seya trudnif się wykupnem gruntów pod kolej 
lw.-czerniowiecką,. Oifeuheim utrzymuje, że pod
jął się tego za pozwoleniem Bady zawiadowczej, 
i od Brasseya otrzymał za to 10.000 ft szt., 
które następnie zwrócił, gdy Brassey wykazał, 
że stracił ra przedsiębiorstwie. Wykupem grun
tów pod kolej zerniowce-Suczawa zajmował się 
bar. Petrmo za agodg z Brasseyem, który mu 
przyrzekł połowę sumy, o którą wykup mniej 
kosztować będzie, niż ile Brassej hurtem od To
warzystwa otrzyma. Petrino otrzymał też od 
Brassey? 30.000 gid. Przewodniczący przed
stawia Offenheimowi dowodj, że z tego samego 
interesu otrzymał około 100.000 gid. Offenheim 
zaprzecza tomi gołosłownie.

Prokurator zarzuca, że spółka z Brasse
yem miiła swoją przyczynę, Offenheim bowiem 
zostawał z nim w spółce przy innych kolejach.

Adw. N e u d a oświadcza, że dawniejszy mi
ster handlu Wiillerstorf polecił Offenheimowi, by 
także dla lanych kolei pozyskał przedsiębiorców 
angielskich. O f f e n h e i m  potwierdza to i doda
je, że brał udz/ai z Brasseyem w budowie ko
lei Bludenz-Feldkirch i Tarvis. P r o k u r a t o r  
zapytuje, czy miał z tego zyski i jakie ? Of f e  n- 
h e i m odpowiada ze śmiechem : p. prokurator 
nie rozumie przedmiotu. Ja chciałem działać 
przychylnie dla życzeń ministrów handiu i być 
użytecznym państwu, przy kolei Bludenz-Feldkirch 
straciłem 6000, przy kolei Tarvis 16.000 (guld- 
czy ftw. ?)

Na zapytanie prezydenta, zeznaje Offenheim 
że w ostatnim czasie pobierał 27.500 guldenów 
pensji. W podróżach swoich kazał sobie posyłać 
wszystkie pisma, wpływające do jeneralnej dy
rekcji, aby być au courant. Od czasu <io czasu 
robił rewizję buehhalterji, ale nie może być za 
nią odpowiedzialny, choć wpływał na jej pro
wadzenie. Sprzeczności w rachunkach dziś nic 
nie może wyjaśniać. Liskowetz przypisuje mi o- 
szukaństwa (Tricherien), to nie prawda. Prze
wodniczący upomina go.

Przyznaje dalej Offenheim, że rachunki dla 
linji gwarantowanych prowadzono łącznie z ra
chunkami linji niegwarantowanych, bez organa 
rządowe nie roniły orzeciwKO temu zarzutu —  
Przewodniczący przedstawia, że w r. 1870 przed
łożono walnemu zgromadzeniu rachunki z wyni
kiem niedoboru, a rządowi z wynikiem nad
wyżki. Offenheim odpowiada na to, że podczas 
zestawienia tych rachunków nie był w "Wiedniu, 
zresztą, później to zrektyfikowaDO. Buchną ter 
sądził, że uczynił zgodnie z życzeniem jego. Za
przecza ,  ,by miał kiedykolwiek zamiar,  wpro
wadzać władze w ołąd urojonem grupowaniem 
cyfer.

Przewodniczący odczytuje list inżyniera 
ilerza zapytujący Offenheima, czy ma panom 
("Badzie zawiudewczej i ministerstwu) „reinen 
Wein dusedenken“ o stanie, w jakim Anglicy 
od.dali kolej. O f f e L h e i m  odpowiada ; za zapyta
nie to Her z jest odpowiedzialny ale nie odbiorca 
listu. Dalej odczytano listy tegoż inżyniera o po
stępowaniu Anglików przy budowie. Offenheim 
odpiera, że temu nie winien,

Przewodniczący przedstawia mu, że podług 
zeznań czionkow Rady zawiaHowczejs on byf 
wszechmocnym, a nawet wpływał na wybór 
członków Bady zawiadowczej. O f f e n h e i m :  by
łem „omnipotent, to prawda, ale i członkowie 
Badj zawiadowczej inieli ilział w prowadzeniu 
spraw. Tylko iaz zdarzyło się, żem zniewolił 
Springera do ustąpienia, »oy dr. Griskrę wpro

wadzić dc Bady zawiadowczej. P rz e w o d n i
c z ą c y  przedstawia, żeO. wpływał na wybór kre
atur swoich do komisyj rewizyjnych, tak ż« 
wybierano nawet nieakcjonarjuszów. np nieja
kiego Nowaka. Off. odpowiada, że warne zgro
madzenie wybierało — czemu tał. wybierało?

P r z e w o d n i c z ą c y  zarzuca, że zgroma
dzenie składało się z ludzi przez Offenheima pod
stawionych. Of f enhe i m przyznaje to, ale u- 
sprawiedliwia, ze bez rStrohm&nnerów“ żadne 
walne zgromadzanie nie przyszłoby do skutku, 
bo prawdziwi akcjonarjuLze są niedołęgami. Do
puszczanie „Strohmannerów“ nie sprzeciwia się 
ustawom. Odczytano dalej jeszczo różno akta, 
dotyczące budowy. Badca Barychar zastrzegł so
bie odpowiedź na zarzuty poczynione przez Offen* 
heimi,. Dalszy ciąg rozprawy jutro o godz. 9.

W i e d e A  8. stycznia. Badany Hziś co do 
dostawy progów i to najgorszej jakości, odpo
wiada Offenheim, ze przeciwko tym progom jen. 
inspekcja nie robiła żadnych zarzutów, i dopiero 
po sekwestraeji starano się udowodnić ich lada- 
jakość. Obżałowany odpiera zarzut, jakoby ze 
swp.emi urzędnikami dostawiał progi, albowiem 
na prośbę* Brasseya z podanych ofert wybrał 
najlepsze i pełnomocnik Brasseya odbierał progi 
dostarczane.

Oo do zdania komisj. koliaudaoyjnej o prr* 
gach, to obżałowary otrzymał ou inżyniera 
Schmidta (swojej kreatury poufnej) listy, k t ó r e  

sąd skonfskcwał, a Które udowadniają, że Ko
misja na życzenie sekwestra jak naj czarniej wy
stawiała jakość progów! Inżyniera Scnmidtaod
prawiono następnie ze służby, w czem obżało
wany widzi dowód prawdy na to, co Schmidt 
pisał. Prezydent nie uznaje słuszności tego wnio
sku. Obżałowany utrzymuje dalej, że członko
wie Bady zawiadowczej wiedzieh wszystko o je* 
go działalności dla Brasseya, co jednak, jak 
prezydent konstatuje —  sprzeciwia się ich zezna
niom. (Członkowie rady zawiadowczet troszczyli 
się tylko o branie gotówki. P .E .)

1 ‘i u z  8. stycznia. Rząd rozpisał wybory 
ponowne z większych posiadłości W spisie wy
borców opuszczeni są prebendariusze duchowni 
dobr tabularnycn (stosownie dc uchwały Izby.;.
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Pod artysty canam Lierow„i*t./ein Loleilawa ZadnawskiaM

O T E L L O
Tragedja w 5 aktach W . dre':ipira, prsekład J. Pasikowai ieg<

O s e i j i
Doła Wenecji . . .
Brabantio. senator 
Senator . . . .  
tiratiano, brat Brabantia 
Lodovico, krewny Brabantia 
Otello, wódz, mnrajrn . . .
Cassio, jego namiestnik 
Jago jego chorąiy . . .
Rodrygo, ml od- Wenecjanin 
Montano, sarządzca Cypru 
Obywatel . . . .
Dandem.ii._i, córka Brabantia -  
Emilja, iona Jagona

P. Hubert.
P. Zboićski.
P. Oalasiesrics.
P. Łnejan.
F Dulfba.
P. B. ć-adnowskL 
P. WoleńsU.
P. Fiszer.
P. Nowak >wski.
P Wilczyński.
P. JannszkiewiM. 
Pn: ŁadnowskA 
Pni Linko wska.r ' . . .  .u, uinaowiKS

senatorowie, obywatele, żołnierze, slndzy,—  Kzeez dzieje się 
akcie w Wenecji, n typ iu na wyspie Cypt%.

W a jstlii tlerjiątm iacewiis ziriwit 1 siły tez letarstw i tusztly jrzez leczeiiu za d i i c ;  n ia n i  s y fiin ib
z L  o n  d y  n  n.

Od lat 28 nie oparła się żadna sła io- tej przyjemnej potrawie zdrowia, i sprawdza sie ła> . . .  *  ,  , . . ,
n y  i kSfetów we wszyp*lrich merpieniaeh M ą d k a , fi ,  ,  ów. płueT wątroby, e  ne.ołów ^ * °  ' ‘ . , d 6 ~ r f 7 o k  ł »  

oddechowych, jako to : tnberkuły, suchoty, astmę, kaszel, a  sst-as . a d , zatkanie b i e t « „ -  ślnsewej, pycherza, 
ł mchlinę, gorączkę, : awroty głowy, uderzenia krwi, sznm w i .aaeh , nudności i ’ t .  beesiUeśś
melancholie, schadmiceie, reumatyzm, gościec, błędnica takł, n Dżna n  i«V« J,’  i  T  r " * "  * A*y —  aa

sieci bes medTeynv 
nerek i organów od- -
hemor idy. wodną puchlinę, S — ----------— «*n w , nudności i t. n_ 11H
kjm «c diabetes, melaneholj<„ schkd«i$ci^ reumatyzm gościec, biedmcę, taki: n o n a  ja jako pokwrm dla dzie< w . . .  - a ~
_ _  Wyciąg « 80.000 certyfikatów o wyleczeniu chorób, któr* całej medycynie wyleczyć się n i. udał, pomiedwr T a L  daT'»ć -
nrofeśora D i. Wurza pana Ben >k< profesora medycyny na nniwersytecie w Marburg, raacy medycznego D r A n n .d lt lT  n
P C a m p b e ll, ptof*«< Dr. Dedó, Dt. Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny de Brehan i innych wysoko ' 7 '
Ł ó r i na iądani. franco się przesyła. J 7  p o c o * ..,  >  .só b

bkróeony wyci-ig r 80.000 oe rtv flk a tó w :
O e r t y f l k H t  radcy medycznego Dr. Wnrzer. B m n  10. lipca 1852. R . alesoióro d> Barn w n u n a d sa  w w ici* w » . 

padkach wszystkie lekarstwa. Uiywana być moia z naozwyczajnym skutkiem wc wszystkich biegu n k.ch , w słabościach płmewyJh 
nerkowych i Ł d., przy kamienia, w różnych chorobach: jakoto zatwarazeniach i nemoroidach. Z nadzwyczajnym ikntldeM DosłaJnia’ 
się tym n i e o c e n i o n y m  środkiem przy sap&leniash gardła i słauościach piersiowych, ale takie w snehotaeh piersiosr eh rarJanydi'

W i J h U t e r  Anglia, 3. grudnia" 1842. Pańska d S S J a  ner
wowe i wodną lashlinę^ Jako sw adek naoesny mogę ją z całego serca nolecić. Jftmea Schoreland, chirur T Ł , etL'

Doświadczenie radcy tajnego sanitarnej gałęzi pana Angelstein. Berlin 6. maia 1858 mowtórni. „  i ,

TaóL* z ^ traw  irgimpern, 22. kwietnia 1872. Mój pacjent, któr, •< 8 tygodni na skreuiez »„ anpale-
me płuc cierpi, i potraw przyją- ait mógł, wyzdrowiał supe.me w sk.iteL uiywania pańskiej fcerai.- cićre da BarryT

r . . „  Wilhelm Barkart, chirurg#
p utk Revalescióre da Barry są bardzo dobre. Ferd. Cianinarger lekarz mjo.iaic’^ '

Nr. « « 10- R •. •. " ■ f “ eke, zwyczajny profesoi medycyny ra uniwersytecie Marborg, «ówi w Berlińsnin 'Tygodnik-, 
poświęconym kliwfft ® i ®aPoml 9 nigdy, ie utrzymani* ednegc z moich dsiec. przy zdrowie zawńaięanaaL B i -
v«lenoit Arabie? ? ziecl V !  A L  7  miesA cr j a  zup ine wycieńczenie i  ciągłe womity. które to słabości wszystkim iec rtwji
urągały. Rerales-iirti I  b ygodn.a ih zwróciła mu zdrowia.

Nr. 64210 « »  Brehan wyratowała Reyalescióre ze 7lctniej słabości, bezsem oścl, drzunia na w»TStzich ezłen-
aach, wy ;ieńcz«niu i byP"“ rJj-

Nr. 79810. Wdo ę KJomu* x Dusseldorfu, od dłngoletnego bola głowy i wymiotów.
Nr. 7587 -  o Jan Uejj c k administrator wojskowy w Wielkim Wsradzynit, wylecnony został z suehat <atar i

oskrzeli piersiowych, tawrot e owy i ciśnienia piersi.
Nr. 75970. ra^a  abnela Teschner, słnehaei.a wyłszej sskołj handlowej w W iedniu, ze słabości niertiowej i sła

bo ci nerwowej. ,  M
Nr. 65715. Uat Q« Hontlouii z nisstr iwncic., bessennosc: i wydeńcsjnia.
N i. 75928. Barona Sigmo : 10-letmego nbezw/adaienia w rękad i  nogacL

„Revalescićre .P0^ywmejsza jest od mięsa i npiócz togo oszczędza więcej nił 50 rasy swoją e tną Ina lekaww aeL.
„  Ceaa ^  .puszkach W a s z y c h  za pół funta 1 złr. 50 cnt., za fant 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent., 5 fantor 10 nkr.,

12 funtów 20 złr., 24 fanty ob i. Biszkokty w puszkach po 2 złr. 5 f ent. i po ’  złr. 50 cnt. Czekolada w proizkn lab w ta
bliczkach na 12 filiżanek lz lr . Otf cuL na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., ns 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w pro.zku na 190 filiżanek 10 złr ,
na 2S8 filiżanek 20 złr., r »  576 filiżanek.3 6  :lr. G ł ó w n y  s k ł a d  wWiedniz t B a r r j  du  B a r - y  & Consp. V ra l l f i s  c h g a f j  .  2. 
jako też wszędzie w (orządnycta aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyłu te- - R e y a l e s  e i ż r e *  swoją zs przekazu 
lub pobraniem pocztowem

Ajencje: w B IA Ł E J: u aptekarza Alojzeg Beienerta i Eryka Kelers apt. pod T— em: «* BOCHN- - u I. E . B -JsU w ic*. 
w  B ».o-)ąosT  o G. Ordnspanne; w O /.ń .tN iO  a C \ C : : : i I.ma<-ńg.i Stjiuircha w DROiSOttyCZiT: n Ludwika Dobrąysie*>laego 
w ł- a  J  Sidorowicza; we L W O W IL : u Pietra M Ko'a«cua, apteaarza, Leopolda RotLenderL, Zygmunt? Rhekera, anteka* ta
F. W . Królikowskiego, Jskób? Beisera, Karola S .hnbuUiR i JaBnsza Reissa; w P ESZCIE: n Józetn y. 1 ór5k, a m k ir w , w H A 
D Z E : u Józefa Fiirsta; w P R ZE M Y ŚL U : n Edwardi. Machalakieeo: w R Z E S Z O W IE : u J. Schaittwn Sc C o m p . w  R^aNIdLut- 
W O W 1E : n Ferdynanda Stochera;  ̂ T A R N O P O L U : n A . Moraw-izt i Fr. A  Snebelta, antek? obwedowa> w T A R J w M ł  n 
Tenczyna. aptekarza pod Vniołem i W . T . A . Wielogórakie1 ■;



DZIENNIK POLSKI.

Z n a n y  z t an i o śc i !
nowo urządzony Magazyn

K a m i l a  S t r z y ż o w s h i e g o

we LW O W IE ,
przy ulicy halickiej pod 1, 4 —  poleca:

Znakomite r ę k a w i c z k i  pragskie. 
Krawatki, Kokardki, Szal i ki  damskie i 

męskie, Kołnierzyki i Manszety w najnowszym
guście.

2039
2—0

Kalosze rosyjskie i Płaszcze gutaperkowe. 
Parasole, Laski, Cygarniczki, Tytoniorki, 

Portmonetki.
Torby ręczne i podróżne, Necessery, Albu

my grające.

Kasetki, Kałamarze. 
Postumenta pod zegarki. 
Przyciski na listy. 
Marki preferansowe.
Karty do grania i wszelkie inno gustowne 

rzeczy do upiększenia salonu lub do podróży.
Zaczęte roboty na kanwie, przednie wy

twory toaletowe.

Prawdziwą wodę kolońską.
Ceratkę żółtą woskową, Ceratę do obicia 

mebli i na stoły.
Pasmanteryjne soięoia, A grafy, Kutas®, Frę

dzle i Krępi ury.
Gorsety paryskie od zł. 1 .50 do 5.

Po cenach najniższych i stałych.

Dostałem niby przyjacielskie o- 
strzeżenie, anonim, ostemplo
wane w Lużanaoh. Kto mnie 

ostrzega * przyjacielsko ostrzega, 
niech poda fakta i nazwisko swoje.
2145
i - i Z. Krzeczunowicz.

M A C A  Z Y >
M a r c i n a  M u l l e r a

poszukuje 2164 1—0

praktykanta.
P ro p o zy c ja

I do zawarcia małżeństwa.!
?  M/ody człowiek, 29 lat nucący, przy- 2  
w  jemu.j powierzchowności, ukończony «łfi- W

chacz akademii rolniczej, żv:ąe na we i |  
nie mając możności przy swem zajęciu 2  
zrobienia idpQwiedn:ej znajomoś ii, rmu- f j  
szonym się widzi utyć Jr.enn k<5 ir, o- «  
świadcząją., ie  pragnie wejść w związek w 
małżeński z panienką lub wdo Tą, osobą p  
dobrze wychowaną i miłą. A ie ma za
miar wziąć korzysmą dzierżawę, przeto 
żądać musi od swej przyszłej małżonki 
najmniej kilha tysięcy guldenćw posagu, 
które na dzierżawie ubezpieczono !>yć 
mogą. Za zachowanie najściślejszej dys
krecji ręczy się słowem uczciwego czło
wieka.— Osoby interesowane raczą adre
sować pod lit E l. N . 7 5 ,  ^
poste restante. 2158 1 “ U

\ Doktor Medycyny
,1 znajdzie odpowiednia Dra.ltt.vTrA w _

w średnim wieku usposobiona do 
prowadzenia gospodarstwa domo
wego, albo za Pannę, mogąca się 
wykazać chiubnumi świadectwami, 

poszukuje umieszczenia na wsi.
Bliższa wiadomość pod adresą: 

A .  K .  poste restante Chodaczkow 
w Brzeżaiiskiem. 2154 1—2

Wyszły z druku , a le  tylko w 
3 0 0  egzem plarzach

< Uwagi Macbiawella
-  wysnute z Liwiusza historji rzymskiej. ’ 

Po raz pierwszy na język polaki przeło
żone pr ;ez A. Ś o z a ń s k i e g  o. Z, *ejrt I. 
Cen# 40 ct. Można dostać we Lwowie: 
w sklepie Jana Kleina, tudzież w księ
garniach: Wilda, Milikowskiego i Richtera 
i w „Ajencji Dzienników* Piątkow-Wego. v  
W  Krakowie: w księgarni Freilleina i /  
Otremby. W Przemyślu: u braci Jeleuiów. S

udziela dokładnie lekcji w zacresif* 
komercjonalnym do służby kolejo
wej za miernem wynagrodzeniem.* 

Bliższa wiadomość, ulica Piekar
ska 1. 17 na dole 2 drzwi.

A d w o k a t

Dr. Władysław .Rogala
Wędrychowski

otworzył

h a n e e l a r j ę
w JKrakon-ie,

przy ulicy Gołębiej W yższej w do
mu pod 1. 169 na Ii piętrze.

2159 1— 3

NAUKA POŁOŻNICTWA
d l a  u ż y t fc n  p o ł o ż n y c h

ułożona przez 2052 4— 6

D r. H E N R Y K A  J O R D A N  A
3  tom y  4 SBłr. w. a.

Książka ta znajdować się powin
na w ręku każdej kobiety.- 
S k ła d  ny w e lw u  wie w

p o l s k i e j .

B I
UWIADOMIENIE.

Niniejszem podaję Wysokiej Szlachcie i Panom gospodarzom uo wiadomości, 
iż z powodu przedaży realności na Rurach pod 1. 31 nowy (4664/4 stary) p r z e 
n i o s ł e m  ł dniem dzisiejszym moią

F a l t r d u  l i l i i  n l i i u / t l
na Ulicę K rasickich  pod 1. 9  n o t ą  (751J/4 starą;, trzeci dom za pałacem 
J. E. Pana Namiestnika hr. Goluohowskiegc.

Przy tej sposobności składam moje podziękowanie za dotychczasowe względy 
prosząc o takowe i nadal, gdyż doaładam wszelkich starań, aby Wysoką Szlachtę 
i Szanownych Panów gospodarzy z mojemi wyrobami zadowolnić.

Podaję tidz.eż ceny moich najgłówniejszych wyrobów, mianowicie: 
a) Młockarnia dolna parokonna w— „ pa.iem i ustaw, miern, która ua godzinę 

dwie kopy zbije, kosztuje . . . . . .  350 zł.
Mluckaraia dolna trzykonna wraz z pasem i ustawieniem, która na godzinę 

trzy kopy zbija, kosztuje . . . . . .  450 zł.
c) Młockarnia dolna czterokonna wraz z pasem i ustawieniem , która na godzinę

"zlery kopy wybija, kosztnje . . . . . .  500 zł.
d) Młockarnia piątrowa. czterokonna wraz z Wialnią, pasami i ustawieniem, która

na godzinę trzy do półczwarty kopy zbija, kosztuje . . 65 J zł.
e) Młockarnia piątrowa szerokorzutua wraz z wialnią, pasami i ustawieniem, która

n; godzinę cztery do pół pięty kony wybija, kosztuje . . 700 zł.
Wszystkie młockarnie są zbndowane na sposób angielskich, i gwarantuję za 

każdą do roku, t. j. jeżeli się co popsuje w skutek złego mate-jału lub złój roboty, 
obowiązują s.ę tę naprawę bezpłatnie uskutecznić w przeciągu całego roku od 
dnia próby licząc. 2060 1— 3|

Z głębokiem poważaniem uniżony sługa
F r a n c i s z e k  S c h u m a n n *

Affly w mm roku w ,im  iM M  los 375.000 m
jaki też dalszą z 4 3 .3 0 0  wygranym ua 3 5 0 .0 0 0 , 1 35 .0 00 , 0 0 ,0 0 0 , 6C .000 , 
5 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 3 6 .0 0 0 , 3 po 3 0 .0 0 0 , 3 4 .0 0 0 , 2 po 3 0 .0 0 0  itu. nrstrę- 
cza się sposobność przez wzięcie udziału w nowej , przez wolne miasto Hamburga 
urządzonej i zagwarantowanej wielkiej loterji pieniężnej.

Ta loterja składa się z 7 oddziałów, w których powyższe 4C.000 wygranych 
mubzą być w ciągu 6 miesięcy rozstrzygnięte. W  ogóle nastręcza ta loterja w całem 
swem urządzeniu ogólncm tak nadzwyczajne korzyści, że z dobrem sumieniem to przed-J 
siębiorstwo możemy polecić. Z następnem ciągnieniem dnia, 13. i 14. S iy C Z n lt . 
r. b. rozpoczyna się gra i wysyłamy na nie: c a ł e  l o s y  O r y g i n a ln e  p o  6  z ł .  
60  Ct., p ó l  l o s y  p o  3 Z ł .  30  C t., ÓI7lerÓ  l o s y  p o  1 Z ł .  65 Ct. za na
desłaniem gotówki do najdalszych okolic najpunktualniej.

Ponieważ jedynie nam poruczono sprzedaż oryginalnych losów, to mogą nasi 
odbiorcy mieć najlepszy dowód, że nasz dom posiada zupełne zaufanie. Oczekujemy 
zatem na liczna i niezwłoczne zamówienia

2149 2—3 S t r a u s s  «& C o m p .  w  l l a i i i i m r g u .

znajdują w zupełnie nieszkodliwej MaSel G ottlieba Sturzeneggera w H erlsau
(,*zwajcarji), nadzwyczaj korzystny środek leczniczy. 2047 4—8

Różnorodne świadectwa i zaświadczenia dołączają się sposobowi używania.
Dostać można w kamionkach po 3 złr. 20 cnt. albo od Sturzennegpera samego, albo 

od Zygmunta Ruckera, aptekarza we Lwowie, lub od N. Redyka, aptekarza w Krakowie.

znajdzie ob w ied n ią  praktykę w sądowo-po- 
wiatowem mi ejsem licząeem 3000 mieszkańców 

uiiższcj wiadomości udziela p. Amirowicz 
w aptece p. Baizera we Lwowie. 2134 2-3

Poszukiwany zaraz wspólnik I  
z SOOO do 9000 zł. kapi- ■ I 
tał u do nowo wy budowa- o 

nego młyna parowego dla pu- fa1 
bliczności, w bliskości i miejscu 1 
12.000 dusz. Stacja kolei obok* 
miasta większego. Brak wody , 
dla wodnych młynów, drzewa j 
dosyć, wymaga się pracy, obro- j 
tności i ucz< iwości. Poręcza się | 
temuż 12°/0 co najmniej czyste-: 
go dochodu od wkładki. Listy 
W. N.Euczurmare na Bukowinie.?'0!CO I

■ • W B t i H B I I

Magazyn Nowości.
LEONA!

X WE LWOWIE, *
♦  przy placu M arjackim  
J  w nowym gmachu ^
X  Banku Hipotecznego +
♦  vis-i-vi8 ♦
X  H otelu Oeorffc’a. X  
# ♦ # ♦ ♦ ♦ ♦ !♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

♦ W KRAKOWIE, ♦
I  w Rynku Głównym 4
♦  przy w ch odzie ♦
J  w ulicę Grodeką, J
♦  w domu własnym. *
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «♦ ♦

Pierwszy Magazyn mieszanych towar 5w
J. H O R O  W I T Z A

przy placu Marjackim, w domu ks. Ponińskiegn 1. 2 i 8 we L W O W I E ,  
poleca świeżo otrzymanych w wielkim wyborze 

Materyj wełnianych gładkich i szkockich, podwójnie sk ładanych , Flanelek 
różnokolorow ych  angielskich , Sukienka damskie i Chustek w ełnianych, 

cachem irowyeh i  BLimalaya, 
równi iż P Ł Ó C I E J f  i  B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J  i gotow ą bieliznę 

własnego w yrobu —  nnm niej
Towarów galante-yjLych i przyborów do podróży

po cenach tańszych niż wszędzie.— Obstalunki na bieliznę nskutecznia się w krótkim
czasie podług miary. 2036 3—O

♦ w *
p ó l e c a :  

w wielkim wyborze po cenach bardzo

AćL w o k a t  K a r c z
' w r  ż ó ł k w i

'poszukuje 2126 2—3

K o n c y i > i e n t a .

CUKIER i KAWA
- p o  gn fion ych  cenach  
-w e L w o w i e  tylko u '

Jttij; i  f i .  A l t u ;
* 1 4 8
1 - 2

Dobra Rozalin
w państwie Ohladowa, ępowiat Kamionka:, 
składające się z 5 6 0  m orgów pola  
z la k a m i i *  prop in acją , są od  
1. lipca 1875 r., *aś 5  karczem  *
propinac |ami, * których żydów nru- 
cesem rumacyjnym w, rugowano, w kużdej 
chwili tylko k atolik om  do wy

dzierżaw ienia.
Porozumienie się w tej mierze nastą

pić może z pełno nocną administracją dobr 
w Ohladowie (poczta Toporów), albo z 
Wielmożnym adwokatem Dr. G óreckim  
we Lwowie przy nlicy Kościuszki w dom- 
Rappaporta. 2157 1—3

W yFranclszeb
J ó z e f  1 ., z Bożej 
łaski cesarz Austrji, 
król Czech itd. apo
stolski król Węgier, 
oznajmiamy wszyst
kim tym, których to 
dotyczy, że Nam
Stefan K arol 

C r e n e ,  właści
ciel realności, naju
niżeniej przedłożył, 
Że wynalazł wscho
dnią ziołowa esencję 
na łuski skórne na 
głowie , którą we-

K w i a t f  p a r y s k ie
przystępnych.

Wachlarze paryskie w wielkim wyborze, począwszy od 
zł. l-.r)0 do najbogatszych.

•jroirsekj, li tylko paryskie po zł. 2*75, 4, 5, 6 -50.
R ę k a w ic z k i  f r a n c u s k ie  i  w ie d e ń s k ie  po zł. 1 2 0 , 

1-75 i t. d.
P o ń c z o c h y  fr a n c u s k ie  d la g ie  bawełniane fil a ’Eoo»se 

i jedwabne.
Okrycia balowe i Szarfy do sukień. 
fhiisteczkl włóczkowe.
B iż u t e r je  f r a n c u s k ie  I. a n g le ls k ie  w wielkim wyborze 

po oenach bardzo umiarkowanych.
L o r n e t y  te a tr a ln e  francuskie.
P e r fu m e r je  a n g ie ls k ie  i  f r a n c u s k ie .
P e r f u m y  C r a c o w  *& Ł e m to e rg  b o u q u e t .

Dla Magazynów Mód odstępuję Przy kwiatach odpo
wiedni r a b a t .

Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się u a j a u. u r  a t n i e j od
wrotną pocztą. 2160 1—0

G I B S S H U B L E R
najczystsza alkaliczna kwasowa woda.

Specyficzne jej działanie rozciąga się ua choroby gardła, kwasy żołądkowe, kurcze żołądkowe, 
chromczuy katar kanałów oddechowych, chroniczny katar pęcherza. Jest przytem n a j ś w i e -  
m ie jS Z w m  napojem orzeźwiającym w każdej porze duia. P 'zy  istniejącej we wszystkich 
wielkich miastach lichej wodzie do picia, w skutek której wytwarzają się choroby epidemi • 

czue i rezszerzają, woda ta zaleca się najmocniej jako najczystsza woda kwasowa. 
Rozsyłka tylko w szklannych butelkach, broszury, cenniki itd. bezpłatnie rozsyła -właściciel
2067 4— 6 I l c u r y  l i  A l a t t o i u ,

w Karlsbadzie (Czechy).
S k ła d y : W iedeń  M aksim ilian strasse 5 , Tnchlanben 14.

Cyrk Sułtański
pod dyrekcją

J Ó Z E F A  D E R S S I N A .
W dawnej 

L e S n l e K ic z a
ujeżdżalni,

koło Karmelitów.

D ziS  
w Piątek dnia 

8. Stycznia

WiellM e r M s t a n a  salowe
s wyższej szkoły jazdy, dreriry koL-, gimna- 

»tyki i baletu. 2076 1—0

Ufa d o c h ó d

ocM czej Mi o h .
Na zakończenie po raz szósty:

J5SML A .  9 K  3 E
historyczno-romantyczna pantomina w 2 aktach 
i 10 obrazach, prócz w cyTku Reuza nie wy

konana jeszcze z ładnym.
Cyrk całkiem  ogrzany.

Szczegółowy program podają plakaty. 
Każdej niedzieli i święta dawane będą 

dwa przedstawieni;.. Początek pierwszego o go
dzinie 4. po poł., drugiego o godz. 7. wieczór 

Jutro w ielkie przedstaw ienie  
Na zakończenie po raz trzeci:

K O P C I U S Z E K .

dług sumienia i przekonania awe^o, jako iu 
pełnie nową uważa, z uajpoddańszą prośbą, 
byśmy na ten wynalazek wyłączny przywilej 
wystawili.

Życzeniem powodowany, dobro naszych 
ludów i przemysł narodowy rozkrze? iać, uży. 
czyliśmy, mocą naszej cesarskie; i itróle irskiej 
władzy i łask i , Stefanów 1 B  arolow i 
Czene i tegoż potomkom i cesjonarj"szom 
w T idzie państwa zastąpionym krajom wyłą
czny przywilej.

W  skutek czego my naszym wiernym pod
danym każdego stanu, rangi, stopnia, charakte
ru i urzędu, którzy o tem wiadomość dostaną, 
mocą tego dokumentu, zarządzamy i uakazuje- 
my, byście przeciw Stefanowi Karolowi Czeue 
ani uublicznie ani skrycie nie występywali, 
temuż żadnej przeszkody nie stawiali i żadne
go zakazu nie dopuszczali się —  ale owszem 
w obrębie Rady państwa zastąpionym krajom 
wszelką wolność rozprzedaży zapewnili i prze
ciw wszelkiemu utrudnieniu i nkróceuiu, tym 
naszym przywilejem zabezpieczonym, wystąpili.

VJ dowód czego rozkazaliśmy wystawić w 
naszem imieniu niniejszy przywilej.

Franciszek J ó zef m. p. 
K astn er m. p. P ro tf m. p.

Ta z podzwi otnikowych ziół i roślin zło
żona c. k. wyłącznie uprzywil.

Orjentalna ziołowa esencja
na łuski skórne z głowy,

jest najnowszym wynalazkiem, jedynym, naj
lepszym skn.kiem uwieńczonym, już dzisiaj w 
skutek nadzwyczajnej działalności wszędzie 
znanym, a do tego najtańszym

Ułatwia porost włosów, wydziela łnski na 
głowie, a tem samem Idala strnpy na gło 
wie, przeszkadza wypadanin włosów, przewa
żnie u małych dzieci, zapobiega wszelkim Die- 
czyrtościom, skntkuje także na ból głowy 
migrenę. Cena 1 zł. wraz z przepisem używa- 

l broszurą.
Skład i p Zygmunta, Ruckera,

aptekarza we Lwo wi e .
Rozs uki ua prowincje uskntecr-niają się 

za przysłaniem gotówki albo za pobraniem 
pocztoweru, za opakowanie 20 et.,

G o d z ięb in a
Dr. K. MALESZE WSKiEGO

jedyny środek 2015 1—?

n a  r e n  w  a t j  z m .
Głównj akład na G alicję w aptece W go 

R ik o iaseh a , ulica Kopernika we Lwowie
Cena flaszki 1  złr.

W W R M W R t

M A S Z Y N Ą
d o  w o d y  s o d o w e j

wraz ze w szystkim i przyboram i o wy
szynku, jest do 8 ^ ® " i f e l i r a  w S

m B liższe szczegó ły  u A .  ” 209_ „  m
|  Stan

Illustrowana cenuisi fiarmo.

Wiedieńsks w ystaw a pow szechna. 
M e d a l z a  p o s tę p .

F. E E R N R E U T E R
Wiedeń, 2060 7—7

Eernals HauptstrassG 115 an der Pferdelialin.
Sikawki domowe, ogrodowe i ogniowe na cał
kiem żelaznycL wózkach z kruszeowemi urzą
dzeniami z podwójną siłą dziaiającemi i kuli- 
stemi wentylami, węża, wiadra i sprzęty potrze
bne do ratowania podczas pożaru, pompy po
trzebne przy budowach i do szybów, pompy do 
piwa i wina, oliwy i taity, pompy Di ;maisch’a, 
pompy do wydobywania wody z wszelkiej głębi.

ma obecnie około

10,OOP w
do s p r z e d a n i a , Z których można do 
3 6 .6 6 6  i więcej sztuk p r O g Ó W  pod  
k o l e j  wyrobić. —  Bliższa wiadomość w za
rządzie dóbr tegoż państwa 2135 2—3

1M R I T A N
włosy odmładzające mleko,

Puritas nie jest żadną farbą włosy, tyl
ko mleczny) płynem, który posiada tę cudo
wną własność, białe włosy odmładmac, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z '  c i ą g u  14 dni  
im takową farbę przywrócić, którą początko
wo miały-

Puritas nie zawiera w sobie żadnoj substan
cji farby. Można włosy podług upod ibauia 
wodą myć, m zna na biało powleczonych po
duszkach spać i łaźnię parowa uzywac, i  ani 
śladu farby się nie spostrzeże, pomewj ż

P u r i t f t *
najdłuższe i na: 

jako też włosy i
nie farbuje, tylko odmładza, 
bujniejsze włosy kobiece, 
brody mężczyzn.

Flaszka Puritas kosztuje 2 guldeny (prz 
przesyłce 20 ct. spesy) zamawiać w niemieckim 

tylko 11 wy-języku i za pobraniem pocztowem u O t to  
naiazcy S t e f a m i  E d r o U  C z t  n e  T. F r a n z  dc C o m p .  iu w i e n ,  Mariahilfer- 
J a n o a fh ly f l  c. k. wył. uprz. właściciela strasse 38.
przywileju i właścici sla realiości.^ Wi e d e ń ,  Not a  bene.  Nieszkodliwość powyż wymie-
IX. Bezirk, Nussdorfer«trass« Nr. 31. uionej substancji wypływa z umiejętr -,g0 spra-

Kupcom odpowiedni rabat. wozdania „Wiedeńskiej Medycznej Pressy“ z
Przepisy podpisem i portretem wynalazcy d. 2. września 1872, z którego co m m w 

zaopatrzone, są do każdego flakonu dodane — tym miejscu pierwszej środy łlbo *oboty prze- 
i tylko takowe są prawdziwe. 2074 7—24 druk się pojawia. 2651 17—0
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie
aj e

L i s t y  Z a s t a w n e
oraz

5 ‘/j°/o 11,1 sre b ro , losow ane
6%  11 a walutę au strjack ą losow ane
6 °l,
7°/, Cisty dłużne

Listy te są najwłaściwsze
losow ane

w
w
w
w

36  lat. 
36  lak. 
18 lat. 
36  lat.

do lokowania kapiiałów, 'gdyż:

1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komi- 
B1 -Ta rządowego, sa nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl §. 5. swych Statutó r, 
oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rztczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych 
luh giełdowych.

2) 3uma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani 
też duesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpiacorego kapitału zakładowego Towarzystwa. Ścisłe zacnuwanie tego stosunkn po
zostaje pod bezpośredn ą kontrolą komisarza rządowego.

3) Kupony ] łatn 1 w w a l u c i e  dnia 1. maja i 1. listopada — w s r e b r z e  dnia 2. stycznia i 1. Gpca każdego rokn, 
wypłacają się bez ładnych Straceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.

4; Na ouiec vs zasadzie ustawy z duia 2. lipca 1868 roku Nr. 93 Dz. Pr P. Listy Zastawne mogą SłnłyÓ 00 lOKtOjI 
funduszów sieroclńskch, Instytutowych I depozytowych, również jako kauuje w .'osunkaoh kontraktowyon I służbowyoh.

Lisiy Zastawni i Dłnżne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do naby ‘ia po kursie driennym :

w K rak ow ie  * w Galicyjskim Zakładzi, Kredytowym Ziemskim;
,,  w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;

we T iW O w L l: w G alicyjskim  B a n k r  K red ytow ym ; 
w Tarnow ie :  W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w W arszaw ie : W Banku Handlowym;
w W iedniu :  w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10; 
w B erlin ie  : w Norddentsche Grundcredit Bank; 
w O ło m u ń cu : n A. C. Lederer. 
w B e r n ie :  w Kantorze Laur Herber. 
w G r a e U  :  '  kantorze C. Pruckmayer & Comp. 
w B o ż e n : w Kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkicn powyżej wymienionych instytucjach. 2012 2 i

Ó O O O O Ó O O O O O O O O O O O O O O I O O O O I O I O O O O O O O O O O O O O O O O O O
Wydawc* i rełaktor odpowiedzialny: Rpw^kowicz Heniek Z arukYTii „Dziei


